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Bezprawna działalność IRO 
. Uchodźcy z kraiów Europy Wschodniej wydani 

na łup agentów handlu niewolnika~i i wywiadu imperialistgcznego 
Protest delegata rad'zieckiego w Komisji Społecznej ONZ 
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USA w poszukiwaniu rynków zbytu· 
Paniuszkin przytoczył szereg lrnn

kretnych przykładów potwierdza
jących bezprawną działalność w 
tych obozach przedsta'ł.ric:el'. róż
nych organizacji i IRO. 
Uniemożliwiając powrót do ojczy

.my osobom przesiedlonym, mocar-

slwa zachodnie prowadzą wyraźną 
politykę. Przykładem tego jest choć
by wn:osek kongresmana Se!lera, 
aby rząd amerykański zezwolił na 
wjazd do USA 15 tys. uchodźców z 
krajów Europy Wschodniej. „Ludzie 
ci - powiedział Seller - potrzebni 

są wywiaclowi amerykańskiemu ce
lem dania informacji o tym, co się 
dzieje w tych krajach". Przyklad 
ten - jak podkreślił Paniuszkin -
dowodzi, że osoby przesiedlone i u
chodźcy mają być wykorzystani 
pncz wywiady pewnych krajów. 
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W 10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich 
NOWY JORK ~PAP). W ciągu dy

skusji, toczącej się w Komisji Spo
łecznej Zgromadzenia Generalnego 
ONZ nad sprawą uchodźców i osób 
przesiedlonych, zabrał głos delegat 
radziecld - Panimrt:kin. Podkreślił 
on, że jakkolwiek od zakończenia 
wojny minęły już 4 lata, nie zakoń 
czono jeszcze repatr:acji osób prze
s:edlonych. Według oficjalnych da
nych Międzynarodowej Organizacji 
Uchodźczej (IRO), w okresie od 1 
lipca 1947 r. do 31 sierpnia 1949 r. 
repatriowano zaledwie 66.138 osób, 
podczas gdy w tym samym czas:e 
wyw'.ez:ono do innych krajów 
591.053 uchodźców i przesiedlonych. 

•----••••••••~••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Delegat radz'.ecki stw'.erdził rów
nież wykorzystywanie osób znajdu
jących się jeszcze w obozach dla 
przesiedlonych jako taniej siły ro
boczej. W obozach tych w zachod
nich strefach Niemiec zajętych było 
akcją rekrutacyjną 66 agentów kra
jów zachodn:ch m. in. amerykań
sk:ch„ kanadyjskich, francuskich i 
holenderskich. 

Jubileuszowa sesja Akademii Nauk USRR 
KIJóW (PAP) - W Kijowie roz- stwa stolicy Ukrainy. 

H' Chinach Ludowgch poczęła się jubileuszowa sesja Aka- Sesję jubileu:;zową zagaił prezy. 
demii Nau': USRR, poświęcor.a 10- dent Akademii Nauk USRR, A. - W. 
leciu zjedno(lllenia ziem ukraińskich. Palladin, który scharakteryzował ol· Potężna manifestacja ludności Kantonu '\V sali konferencyjnej zajęli miej- brzYmie sukcesy narodu ukraińskie
sca członkowie AkademH Nauk, go, o>iągnięte pod kierownictwem 
członkcwie-korespondenci, pracowni- Bolszewickiej Partii i Józefa Stalina 
cy naukowi instytutów naukowo-ba- w dziedzinie odbudowy i rozwoju prze na cześć Armii Wyzwoleńczej 
dawczych przedstawiciele społcczeń, myslu, rolnictwa, nauki i kultury. 

Paniuszkin zwrócił uwagę, że w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec :. Austri: znajdują się jesz
cze setki tysięcy obywateli radziec
kich. wygnanych swego czasu z do
mostw przez hitlerowców. Delegat 
radzieck: przypomniał, ~ż rządy mo
carstw zachodnich nie wypełniły 
przyjętych na siebie zobo\yiązań 
zgodnie z porozumien:em z rządem 
radzieck:m, jak również nie wyko
nały zaleceń Generalnego Zgroma
dzenia ONZ. 

PE!GN (PAP). - Jak podaje Agen
cja Nowych Chin, w Kantonie odbyła 
się potężna manifestacja dla uczcze
nia wyzwolenia miasta przez wojska 
ludowe. Vv manifestacji wzięła udział 
ponacl 200.000 osób, reprezentujących 
wszystkie odłamy społeczeństwa. Ol
brzymi pochód przez ulice Kantonu 
trwał ponad 8 godzin. Uczestnicy po· 
chodu nieśli portrety Sun Jat-Sena, 
Mao Tse.Tunga, Lenina t Stalina. 
Oddziały wojsk lcdowych różnych 

rodzajów broni przedefilowały przed 
gen. Jeh Czicn-Jingiem. Wojska były 
entuzjastycznie witane przez niezli
c1.one tłumy, z których wznoszono 
bezustannie okrzyki: „Wyzwólc.ie cale 
Chiny", ,.Przepędźcie wrogów Chin 
!udowych" itp. 

Mówca zaznaczył. że porozumie
nia. pomiędzy wielkimi mocarstwami 
przewidywały m. in. zakaz wrogiej 
propagandy, mającej na celu unie
możliwienie lub utrudnien:e powrotu 
do swoich krajów rzeszom uchodź
ców. Pomimo tego zakazu, w obo-
zach dla osób przesiedlonych w za- • Pierwszy kongres 
chodn:ch strefach Niemiec i Au- t d Ó S h • 
str!i prowadzi się nadal otwartą pro 8 U ent W W zang afU 
pagandę, przy czym biorą w niej SZANGHAJ PAP. W obecności 439 
czynny udział urzędnicy IRO. delegatów, rf\prezentujących 118 tys. 

Wszelkiego pokroju agenci prowa- studentów uczr,szczających do 341 
dzą dywersyjną robotę. nakłaniając wyższych uczelni i szkół średnich, 
osoby przesiedlone do nieppwracan:a rozpoczął się pierwszy kongres slu
do ich ojczystych krajów. Agenci denlów w Szangha.ju. 
uciekają .się nawet do przemocy fi- Obradc.m przysłuchują się przed
zycznej, ażeby wymóc na. uchodź· stawiciele władz miejskich, partii ko
cach rezygnację z 110wrotu <lo swo-1 munistycznej oraz wielu profc>sorów 
ich strQD. i naukowców. 

w jutrzejszym numerze „Głosu" zamieścimy 

przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone w 

Plenum Komitetu 
czasie obrad 

Centralnego PZPR 

Na marginesie debaty atomowej w ONZ 
ROZWóJ ll"ydarzeń wykazał, że nie 

ma tajemnicy bomby atomowej, 
którą miliarderzy amerykańscy usi
lowali zastraszyć i szantażować ca
ły świat. Stany Zjednoczone, które 
łudziły siebie same i próbowały oszu
hać innych, że są jedynymi posiada· 
czami tajemnicy energii atomowej, 
okazały się daleko mniej zaawanso
wt~ne w badaniach atomowych, niż 
Związek Radziecki, podczas gdy w naj 
większym na świecie państwie kapi
fr listycznym energię atomową wyko 
n.ystuje się tylko dla celów wojea· 
nych, w pierwszym państwie socja
!i.;:tycznym ,,energia atomowa zosta
ła - jak stwierdził min. Wyszyńsl<i 
- wciągnięta w służbę wielkich :r.a
dań budownictwa pokojowego, wysa
dza góry, zmienia bieg rzek, uźyź. 
nia pustynie i toruje nowe linie ży
cia tam, gdzie rzadKo kroczyła sto
pa ludzka". 

Plan amerYkański - powiedział 
min. "(\·yszyński - chciałby zanamo· 
wać prace nad wykorzystaniem przez 
Inne państwa energii atomowej dla 
celów pokojowych, rlia celów gospc
darczych. Plan amerykański ma za 
zadanie umożliwić miliarderom ame· 
rykańskim prawo ingerowania w do-
11 olną dziedzinę życia ekonomiczne
go każdego państwa. Zmierza on do 
całkowitej likwidacji suwerenności 
v:1ństwowej wszystkich innych 
puństw. Plan amerykański niszczy 
wolność narodów. 

Z drugiej strony, ~Ian amerykań
ski, żądajlłc olbrzymich wyrzeczeń od 
innych pai1stw, nie daje tym pań
stwom żadnej gwarancji bezpieczeń
stwa ze strony Stanów Zjednoczo
nych. „Plan ameryka~ki - stwier· 
dził Wyszyński - nie przewidywał 
zaniechania produkcji bomb atomo-
11·Ych przez Stany Zjednoczone, po
zo;:;ta wiaj:1c tę kwesti~ do uznania 

samych Stanów Zjednoczonych. W 
ten sposób plan amerykański prze
kształdł się w jawne oszustwo, 
w trick polityczny". 

NARODY świata nie dadzą się jed· 
nak o:izukać przez atomowych 

polityków amerykańskich. Wiedzą 
one, ie amerykańska mania posiada· 
nia rzekomego monopolu atomowego 
zakończyła się sromotnym fiaskiem. 
Tajemnica energii atomowej w r~
kach postępowej nauki radzieckiej 
zmusza do opamiętania się imperia
listycznych podżegaczy do nowej woj 
ny. Związek Radziecki, w którego 
rękach energia at9mowa ze zmory 
ludzkości stała się błogosławień
stwem, siłą, która usuwa góry z dro-
gi- mobilizuje do walki z obozem im

perialistycznym, z obozem wojny, 
setki milionów ludzi na całym ~wie
cie, którzy chcą pokoju ' i bezpieczci1-
stwa. 

„Propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie zakazu produkcji broni ato
mowej - oświadczył ministe1· Wy
szYński pozostają niezmienione 
bez względu na to po czyjej stron:e 
jest przewaga sił. Związek Radziec
ki uznaje, źe korzystanie z broni ato
mowej koliduje z s umieniem i hono
rem narodów". 

Związek Hadziecki swoją konsek· 
wentną polityką doprowadził już do 
krachu awanturniczej dyplomacji ato 
mowej. Związek Radziecki pro11 adzi 
dalej bezkompromisową w;tlkę o za
kaz broni atomowej i wszell,ich in
nych rodzajów broni, zmierzających 
do masowego mordowania ludzi. 

To zdecydowane stanowisko '.lwiąz
ku Radzieckiego raz jeszcze potwier
dza ogromną rolę, jaką państw J so· 
cjalistyczne odgrywa na świecie jako 
obrońca pokoju, jako wyraziciel woli 
mas ludowych całego świata. 

Witając zebranych studentów w 
imieniu Chińskiej Partii Komunistycz 
nej, Jao Shu-Shih oświadczył między 
innymi, że zadanie ruchu studenc
kiego polega w obecnej chwili na 
wzmocnieniu jedności wśród i.tuden
tów i usilnej pracy na polu nauki 
dla dobra budownictwa Chin Ludo
wych. 

Zbankrutowani „dyplomtci" atomowi 
,,;~dl' 

stawiają na faszystowską Hiszpanię i Portugalię ,. 
Prasa radziecka o anglosaskich opiekunach kliki frankislowsk1ej Hołd pamięci 

S J t S MOSKWA (PAP) - „Prawda" pu 
UD· a - ena blikuje rolQ Hiszpanii frankistow-

i Portugalię Salazara. Autor przypo
mina, że jeszcze w maju br. na III 
sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ - przedstawiciel amerykański 
1aprzeczał gołosłownie niezbitym fak 
tom, zapewniając, że Stany Zjedno
czone nie posiadają w Hiszpanii 'lni 
misji wojskowych, ani baz wojslo
wych. 

tów, świadczących o obłudzie przed
sta wic:eli amerykańskich. Autor przy 
pomina „wizyty kurtuazyjne" skła· 
dane przez admirałów amerykańskicn 
generałowi Franco i ich „kurtuazyj
ne" rozmowy w sprawie budowy VI 
Iliszp11nii baz lotniczych, st;ategicz
ny.::h dróg kolejowych itd. Nieustan
ne spotkania przedstawicieli milita· 
ryzmu amerykańskiego z jego najmi• 
tami. frankistowskimi - pisze autor 
- świadcz::i, o tym, że ich . wspólni 
gospodarze z ~·ail-Street gorączko
wo przyśpieszają budownictwo str:1-
t1:giczne w Hiszpanii. Budowa lot
nisk i innych baz wojskowych w His:r. 
1rnnii odbYwa się pod bezpośrednim 
kierownictwem Amerykanów i pod 
bez110średnią ich kontrolą. Jednocześ
Pie czyn!onc są w Hiszpanii przygo
towania do rzucenia Hiszpanów ja
ko mii:sa armatniego w przyszłej 
wojnie. Organizuje się tam na szero
ką skal<;i wojskowe obozy dla mło
dzieży. 

PEKIN PAP. Ponad 500 przedstawi- skiej w planach amcrylrnii11kich pod
cieli stronnictw politycznych, cdd?ia- żegaczy wojennych. 
łów armii narodowo-wyzwoleńczej Autor stwierdza, że wzmocnienie 
Chin ludowych, robotników i pra· obozu pokoju doprowadza do szału 
cowników złożyło w 84 rocznicę uro- podżegaczy wojennych. Zbankruto
dzin wielkie!ło chińskiego reformalo- wani dyplomaci ntomo11 i coraz otwar 
ra l. rewolu~jonisty Sun Ji!t-Sena, j ciej stawiają n:i faszyzm, a w szcze
hold jego pamięci. gólności na frankistowską Hiszpan:ę „Prawda" przytacza szereg fak-

Ludowcy wybierajq delegatów na -Kongres Zjednoczenia 
Ma11ifestacje przyjaźni dla ZSRR i na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego 

WARSZAWA (PAP). - Ludowcy 
- członkowie SL i PSL w c.:iłym kra
ju intensywnie przygotowują się do 
Kongresu Zjednoczenia ruchu ludo
wego, który odbędzie się w Warsza. 
wie w dniu 21 bm. W Kongresie we· 
zmą utlziat delegaci, wybrani na po
wiatowych oddzielnych walnych zja
zdach SL i PSL. 
Według informac.ji Centralnego Ko 

mitetu jedności ruchu Judowi?go, 
członkowie Stronnictwa Ludowego 
odbyli w dniu 13 bm. zjazdy w 120 
powiatach, a członkowie PSL w 52 
powiatach. Zjazdy te stały się nie ty! 
ko wyr2.zem radości chłopów ze zje-

. 'Y 

Ambasador CSR 
w Pekinie 

PRAGA (PAP) - Prezydent Gott
wald miano1rnł dra Weisskopfa a:n· 
basadorem czechosłowackim. przy 
centralnym rządzie Chińskiej Repu
bliki Ludowej. Dr Weisskopf pełnił 

dotychczas stanowisko posła w Szwe
cji. 

Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy 
w jednolitym froncie 
z Międzynarodowym Zw. Studentów 
PRAGA (PAP) - Z okazji Mię-

dzynar. Tygodn:a Studenta gen~-
1·alny sekretarz Międzynarodowej Or 
ganizacji Dziennikarzy - Hrone:, 
przesłał do zarządu Międzynarodo

wego Zwfri,zku Studentów depeszę, w 
której pisze m. in.: „"' walce o lepsze zrozumienie 
i o przyjaźń pomiędzy narodami 
dziennikarze stoją ramię przy ramie
niu w jednolitym froncie z młodiie
źą, zorganizowaną w Międzynarodo

wym Związku Studentów". 

Nosi korespo'fldenci pi~ 

Centrala Handlowa 
Przem. Papierniczego 

przekroczyła plan roczny 
Dnia 11 listopada Centrala Han

dlowa Przemysłu Papierniczego prze
kroczyła plan ··oczny obrotów warto
śc i 3-ł.329 milionów, wykonując go 
w 101 proc. / 

\V uroczys. lYm dgiu zako(iczenia 
planu rocznego zało~ CHPP 1fodj~ła 
do:łatkowe zobowiązanie. ' 

Stanisław dębicki 
korespondent „Głosu" z CRPP. 

dnoczeuia ruchu ludowego, co znala
zło wyruz w licznych wypowiedziach 
uczestników zjazdów i męldunkach 
o wykoraniu czynów kongresowych, 
ale stały się również manifestacjami 
uczuć braterstwa i przyjaźni ze Zwią.z 
kiem Uadzieckim i pai1stwami demo
l;racji ludowej oraz maniieslacjami 

na rzecz obrony pokoju i zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Jednocześnie chłopi - ludowcy dali 
wyrat serdec.i:nej radości z powodu 
objęcia przez Marszałka Konstantego 
Rolcossowskiego stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej, wysyłając na je
~o adres liczne depesze. 

~rasa szwedzka o „niebieskich ptakach" z USA 
SZTOKHOLM (PAP). Prasa aby Szwecja nie otrzymała ani jed-

szwedzku podjęła gwałtowną l ostra nego dolara pomocy. 
kamparię protestacyjną przeciwko o- Dzienniki sztokholmskie nazywają 

Thom•1sa oszustem i kłamcą. Poczyt
świadczeniu amerykańskiego senato- ny dziE;nnik „Expressen" pisze na 
ra ThomaEa, złożonemu w Wiedniu po marginesie tej polemiki: „Senat ame
krótkim uprzednio pobycie w Szwe- rykański Jest politycznym punktem 
cji. Thomas wypowiedział się bardzo zbornym dla wszelldego rodzaju ,,nie 
krytycznie o wykorzystaniu przez bieskic.h ptaszków" l kompletnych 
Szwecję „pomocy" amerykańskiej w ignorantów politycznych, przybyłych 
1amach planu Marshalla. Dodał on,\ z najbardziej podejrzanych zakątków 
że '"ystąpi w Kongresie USA za tym . Stanów Zjednoczonych„. 

W narodzie hiszpańskim - pisze 
w konkluzji autor - ·wzmaga się niP, 
nawiść przeciwko opiekunom i sojn.;z 
1~ikom kliki frankistowskiej - anglo 
amcrykai1skim imperialistom. 

Podżeg-acze wojenni mylą się są· 
dząc, że swYmi obludnymi oświad· 
czeniami wprowadzą kogokolwiek w 
błąd. Cała pGstępowa ludzkość uwa:r. 
nie śledzi ich przestępczą dzialal
ność na Półwyspie Pirenejskim. Set· 
ki milionów ludzi na całym świecie 
gorąco współczują. narodowi hiszpań
skiemu, walczącer.m z bronią w ręku 
o swe wyzwolenie spod dyktatury 
faszystowskiej i nowych interwentów 
- imperialistów amerykańskich. 

Całkowite równouprawnienie kobiet -
jedną z największych zdobyczy ustroju socjalistycznego 

Przed sesją Rady Międzynarodowej Federacji Kobiet w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - Dziś rozpo· 

czyna si~ w l\l<>Skwie sesja Rady 
Międzynarodowej Demoki:atycznej 
Federacji Kobiet, w której wezmą 
udział 1>rzedstawicielki kobiet z prze
szło 40 krajów. 
Wiceprzewodnicząca Antyf aszy-

stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich, Parfionowa w l'OZmowie z przed 
stawicielami prasy stwierdzila, iż 
uchwała Federacji w sprawie zwa
lania kolejnej sesji Rady w Moskwie 
została gorąco powitana przez demo
kratyczne kobiety wszystkich krajów 
8\,riata. 

Do Federacji, jak również do An
tyfaszYstowskiego Komitetu Kobiet 
Uadzieckich nade3zły liczne listy, w 
których kobiety calego świata wyra
żają swe gorące pragnienie zwiedze
nia stoliry Związku Radzieckiego -
Mo~kw:v. 
~r imieniu prezydium Antyfaszy-

Południowa Korea 

w walce o niepodległość 
PENIAN (PAP) - Donoszą z Po

ludniowej Korei o silnych walkach, 
jakie toczą się 1iomiędzy partyzan
tami a policją w prowincji Czoll. W 
czasie jednej z walk zabito ponad 20 
policjantów i 50 zdrajców, będący.:h 
na uslugach marionetk!>wczo rzadu 
w Seuln 

stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich Parfionowa oświadczyła, iż ko
biety radzieckie z ogromną radością 
powitają przedstawicielk~ całego 
świata w Moskwie i zgotują im cie
płe i serdeczne przyjęcie. 

Prasa radziecka poświęca wiela 
uwagi nadchodzącej sesji Międzyna
rodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, podkreślając, iż calko11 ite 
równouprawnienie kobiet jest jedn:! 

W kilku 

:r. największych zdobyczy ustroju so
cjalis tycz1iego. 

Dzienniki radzieckie omawiają do
niosłą rolę, jaką kobiety radzieckie 
odgrywają we wszystkich dziedzi
nach życia politycznego, kulturalne
go i gor-;podarczego, podkreślając, ża 
,,·śród deputowanych Rady Najwyż
szej ZSRR jest więcej kobiet, niż w 
pRrlamentach wszystkich krajów ka
pitalistycznych razem wziętych. 

wierszach 
„HAL~A" - W ~~SZKENCIE I stępu i pokoju" rozsprzedany został 

W stoli.cy Uzbeckie.) SRR - w w ilości 150 tys. egzemplarzy. W 
Taszkei:ic1e. odb_Yła się .w Teatrze przygotowaniu znajdują s:ę dwa ".la
Opery i Baletu 1m. Nawoi, prem:cra I stępne wydania. 
„Halki". .

0 Opera C:eszy się wielkim powodze TRANSPORTY POLAK W 
niem wśród miejscowej ludności. Z NIEMIEC 

Dnia 13 bm. na dworzec Turzy11ski 
„PAN TADEUSZ" _PO UU:R,UŃ- W Szczecinie przybyły dwa transpor 

SKU ty Polaków z Niemiec. Z Gustrow 
Nakładem Pa11stwowego \vydaw

n:ctwa literatury · pięknej w Kijo
wie ukazało się bogato ilustrowane 
wydanie „Pana Tadeusza". 
Przekładu na język ukra'.ński do

konał znany poeta Maksym Rylski. 

JĘZYK POSTĘPU I POKOJU 
Ponad 200 tys. osób uczęszcza na 

kursy języka rosyjskiego, zorganizo
wane w Czechosłowacji. Podręcznik 
p. t. ... Jezvk rosyfak: - językiem po 

przyjc:hało 66 roln:ków - rcemigran 
tów, a z Berlina 300 osób, w więk
szof;c; rzemieślników. Udają się oni 
do różnych województw. 

KANDYDAT NA PREZYDENTA 
FINLANDII 

HELSINKI (PAP). Kierownictwo 
Demokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego postanow:lo wysunąć kan 
dydaturę b. premiera Pekkala w 
wyborach na. stanowisko orezvdenta 
Finlandii. -~ 
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!Woom~~~mmmm~ Narody radzieckie gotowe sa zawsze m~~1~m1~1m11 
poprzeć twórcze wysiłki narodU polskiego 

Przemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa wygłoszone , 
na Ili Krajowym Zjeździe towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 

; Dro~zy Pr~jaciele ii Towarzy
tz<;! Niech m1 wolno będzie powi. 
fac W a~z Ko~gres a tym samym 
'':'~zystkich tak licznych przyja
C!Ol Zw. Radzieckiego w Polsce. 

W ~r. opublikowana została po 
rnz pierwszy praca Tow. Stalina 
pt. „Kwestm narodcwa a leni· 
uizm". Została ona napisana jesz 
('Ze w 1929 roku, W pracy tej Tow. 
'.3tal.i~ podaje ':1zasadnicnie różnic, 
istmcJących m1Q<lzy narodami. 

~e .dopóki istnieje impe:dalizm tym względem przyjacielskiej po 
s~1atowy, dopaty będzie istnia- mocy gospodarczej, (Oklaski).) 
ło również to dążenie i ten Sądzę, że każdv przyjac1e] Zw. 
st!'ach - a zatem w og·romnej Radzieckiego v.r Polsce J'est ..,orą-
lVlększości krajów bęcl<1 isi.nia- n 
ły i nieufność narodowa i odo- cym patriotą swei ojczymy d1ate-

b · go, żo chce znuleić dla pracujące· 
so nien;e narodo.,.,·c, i wrogość go tHopątwa Sl•'ego krnJ· u ojc7. ... '• 
narcdowa, i starcia narndowe". J r.tego - drcgi przejścia do kultu 

chwytem twórcze sukcesy narodu 
pol~kiego, ;:otowe są udzielić 
mu zawsze i we wszyi;tkiin 
ws:i:echstr1>nnej pomocy i paparcia. 

N!cch żyje przyjaźń miądzy na· 
rodem polskim i narodam.i ro· 
dzieckimi! (Długotrwałe oklaski).) 

Niech żyje narócl polski! (Dłu
go!.rwak okkski). 

Nr 314 

~~ł 
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,,Na śn'ficcie bywają :różne 
nar1>dy'' - mówi Tow. Stalin. 
W burżuazyjnych narcdach 
burżuazja oraz jej partie 11a· 
cjo11alistyczne są główną sdłą 
kierowniczą narodu. Dążą one 
do rozszerzania terytorium 
swego narodu pnez zagarnię
cie cudzych terytoriów narodo 
wych.· Cechuje je nieufność 
i nienawiść qo obcych naro

Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r., ralncgo i dostatniego życia, wy· 
gdy istniał jm: na świecie Zw. Ra Ji3rzystujnc olbn:ymie cloświacl· 
dzi-ecki, li'cz gdy jeszcze nie było czenie wnlki chłop;;twa radzieckie 
krajów demokracji ludowej. Od go o sc-cjnlist:vezną prz~budowę 
tego czasu min(}ło 20 hit ·- i oto swegQ życla. {Oklaski). 
jesteśmy naoczn~·mi świadkami JPstem przekonan:v. U: każdy 
tego jalt narod~·: Polski, Czecho- przyjaciel Zw. Rad:;iieckiego w 
słowacji, Węgier i innych krajów Poli.ce jest gorącym patriotą swej 
Europy, jak również wielki naród o:;czyzny dlatego. że chce bronić 
chiński - obaliły władzę rodzi;. jl'j granic, niepodległości i wolno
mej i obcej burżuazji oraz ujęły fri, w oparciu o braterską pomoc 
swe losy we własne ręce, pod prze potężnego Zw. Radzieckiego. (0-

Niech żyje wielki przyjaciel na 
rodu pJlskiego, Towarz~·sz Stalin! 
tWszyscy wstają, długotrwałe O· 

k1as~d. Zebrani skandnjq: ,.Stalin
Stalln!"). Czarne dni na W all.-Street 

Trizonia zjada Francję 
wodem swych partii marksistow• klaski). Realizacja planów Hitlera pod sztandarem dolara 

dów. 
Uciskają one mniejszości na 

rodowe. Podtrzymują one 
wspólny fr1mt z imperializ
mem. Taki jest ideologiczny 
i społeczno - polH:vczny bagaż 
tych narodów. Do narodów 
hurżuazy.jnych nalcżq narody: 
francuski, angielski, włoski, 
półnncno·:.mc:rykański i inne 
im podobne. · 

„Ale istnieją na świecie rów 
nież inne? nar.ody - mówi da
lej Stalin. - Sq to nowe, ra
dzieckie narody, które się roz 
winęly i ukształtowały na ba• 
zie starych, burżuazyjnych na 
rodów po cbnlen.iu kapitaliz
mu w Rosji, po zlikwidowaniu 
burżuazji i jej partii nacjomtli 
stycznych, po utrwaleniu ustro 
ju radzieckiego. 

Klasa robotnicza i jej intern&
cjonnlistyczna part.la są siłą, która 
suaja te n6we narody i kieruje 
nimi". 

Są to narody lsocjalistyczn.e. 
Tow. Stalin charakteryzuje w na· 
rl.ępujący sposób ich oblicze du· 
chow~ i społeczno·polityczne: 

„Sqjusz klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa so
cjalizmu; ZtłiBzczenie resz
tek ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia oraz swo-
bodnego rozwoju narodów i 
nmiejszcści narodowych; znisz 
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utnvalcnia przyjaźni po
między narodami i utwierdze
n:fl internacjGnalizmu; wspól
ny front ie wszyi;tkimi uciś
n1onymi i niepełnopuwnymd 
narodami w walec przeciwko 
polityce zrbcrów i wojen za• 
borczych, w walce przeciwko 
imperializmowi•'. 

„Takie l!ą dwa znane w b.i
sto1•ii typy narodów - me>. 
wi Tow. Stalin - narody bur
żua:i;yjne i nurody socjalistycz 
nc". I I I 

skkh. (Oklaski). Jestem przekonany. żę każdy 
Już od lat pięciu wyzwolona przyjaciel Zw. Radzieckiego w 

Polska krOC'liy nową drogą, dr<r Polsce jest gorącym patriotą 1>wej 
gą demokracji i socjalizmu. ojczymy dlatego, że troszczy się 

Od pięciu lat rola kierownicza o ro7.kwh swej Gj::zystej kultury 
w narodzie polskim należy już nie narodowej, kultury swego bardzo 
do burżuazji i obszarników. jak utalentowane~o narodu, opiera
to było dawniej, lecz do polskiej jąc S:~ na doświadczeniach ro:;· 
klasy robotniczej, n!\ które.i czele I woju kultur "lamdowych ną potl
i.toi jej mar!~sistowska pnrtia ro- stawie teorii marksistowsko-leni
ootnicza. Pięć lat - to okres w' nowskiej w warunkach socjalizmu 
h:storli nie\•;ielki, lecz wszyscy wi V' Związku R.adzieekim. (Oklaski). 
dzą \Welki postęp społeczny i go- P~drawiam. Was dzisiaj, moi 
spodarczy, jaki nastąpił w naro· polscy przyjaciele, w imieniu 200 
dzie pols~Jm, który postawił so- mHionów lu(lzi pracy Zw. Radziec 
bie za cel zbudowanie socjalizmu kiego i ZłlJIBWniam Was, że naro
w swym ojczystym kraju. dy mojej Ojczyzny, śledzące z zn-

Pod dyktandem Stanów Zjednoczo
nych rządy Anglii i Francji zgodzi
ły się na przyznanie Niemcom Za
chodnim czołowej 1·oli w Zachodniej 
Europie. Taki je"lt ukryty w zawoa· 
lowanych i mglistych sfo1•nnlł:iwa
r..h•cn sens komunikat.u, og•łosx.one· 
go JlO zakończeniµ obrad trzech mi· 
nl3Lrów spt'aw zagranicznych w Pa
ryi:u. 

Komunikat z!·eclagowany został w 
spo.;ób mglist.v i ogólnikowy ce!owo, 
ahy rlać rządom Itrancii i Anglii czas 
na przygcitowanic opinii publicznej 
do nowyclt ustęp:'!ht wobec niemiec
kich pGtentatów przemy1>łowych i a· 
merykań~kich bankierów. Mimo jed
nak tyeh o~ólnil{ów, ministrowie spr. 
zagranicznych USA, Anglii i Fi•an-

cji nie potrafili zmylić opinii pu
blicznej. 

Prasa angielska i francuska ko
mentując wspólny komunikat trzech 
mocarstw, zwraca szczególną uwagę 
1ui. decyzję o „udzieleniu poparcia 
i zachęt.y wł3czar.iu narodu l}ięmiec
kiego d3 „wspólnoty europejskiej". 

Półoficjalny dziennik rzndu fran
cuskiego „Le Monde" przyznaje, że 
podczas konferencji „poruszano pro
blem wcielenia Niemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego oraz problem 
zbrojeń nien1ieekich". Zaś znany pu
blicysta francuski, Perlinax, stwier
dza wyraźnie w dzienniku „France 
Soir'', że „neczn.ikiem zbrojeń nie. 
mieckich jęst sekretarz stanu USA 
Acheson", n zapowiedziane włącze-

A D1Y, ludzie radzieccy ~~emy -----------------------~--~--..-.--~------~-----------------------------------

jak wielokrotnie ipotęguje się mi- Przy1·az· n·, kto· ra gwarantu1·e Polsce i:ość narodu do swej ojczyzny, kie 
dy ta ojczyzna staje się socjak· 
styczna. l{aidy e:i:łowiek pracy 

staje się gorącym patriotą swojej niepodległość, nienaruszalnośc' granic i poko' J1 

socjąlU!tycznej Matki-Ojczyzny. 

Byc patriotą - znaczy kochać (Na marginesie obrad Ili Krajowego' Zjazdu Towarzystwa rrzyjaźni 
swą ojczyznę, kochac swój naród, p / k R d k poświęcać wszystkie swe siły roz- o s o- a ziec ieJ) 
l<wit()wi jego ~ił materfalnych li 
duchowych. Naród zaś - to ma
sy praeujące: robotnicy, chłopi, 
inteligencja. Naród - to milio
ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
ustrój społec:my może dać szczęś· 
cie narodowi. (Oklaski). 

Być patriotą w Wolnej Polsce, 
moim zdaniem, znaczy być bojow
nikiem o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce, bojownikiein o szczęi
cie robotników, chłopów i inteli· 
gencji pracującej, czyli olbrzy· 
miej większości narodu. (Oklas\cl). 

Patrioci polscy, czynnL na ipolu 
vnrnocnienia przyjaźni ze Zw. Ra
dzieckim, mają tę przewagę. że 
wykonystujq w interesie Polski 
olbrzymie doświadczenia narodów 
Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
ce o. zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR na przestrzeni 32 lat, jalcie 
upłynęły IOd Wiell~iej Rewolucji 
Październikowej. 

Jestem przekonany, że ka~dy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
sca jest gorącym patriotą swej oj 
czyzny dlntego, że pragnie przy· 
ś-pieszyć i ułatwić budowę socja
l!zmu w swym ojczystym kraju, 
wykorzystując olbrzymie doś'\viad 
czenia Zw. Radzieckiego. 
Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 

W Warszawie ro.7.począl obrady 
III Ogólnokrajowy Zjazd delegatów 
Towarzystwa Przy)aźni Polsko-Ra
dzieckiej. Zjazd ten podsumuje i o
ceni dotychczasowe osiągnięcia Towa 
rzystwa w d:z.iele poglębien::a przy
jaźni polsko-radzieckiej oraz wyty
czy nowe zadania, plany i zasady 
pracy organizacyjnej. . 

Krajowy zjazd krz.ewkiel:. przy
jaźni m:.ęd7:Y narodem polskim a na
rodami Zw. Rad7.ieckicgo br;dzie 
wi('lką manifestacją naszych uczul! 
przyjaźni i wdzięczności dla Z11·. Ra
dzieckieio, który przyniósł nam wol 
ność i stworzył waruttkl dla po· 
wi.-tania. ludowe.i Polski, który je!!t 
dla us wzorem 1 przykładem w na 
szej walce o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce. „Dzięki Hewolucji Paździer 
nikowej dwukrotnie tń1-Zl'maliśmy 
nlepodleglofić - ośwlndczvła dele
gacja robotników Ursusa,· sklada.iąc 
życzenia w dniu 7 listopada ambR
sadorowi radzieck'.emu w Warsza
wie. - Ale prawdziwą niepodległość 
odzyskaliśmy dot>lero w 19(5 roku, 
kiedy lu1l ujął władzę w swe ręce". 

Zjazd będzie również przeglqdem 
sił i zwartości ideologicznej TPPR, 
które zaciellniając i pogłębiając przy 
jaźń do ZSRR pomnaża szet·egi obo
zu pokoju j postępu. 

Radzieok~ego w Polsce jest gorą· 
cym patriotą swej ojczyzny' rów
nież dlatego, że chce przekształcić 
swój ojczysty kraj - Polskę w sil 
ne mocarstwo przemysłowe, wy· 
korzystując gotowość Zw. Radziec I 
kiego do u~elenia Polsce pod 

Prezydent Towarzysz Bolesław 
Bierut niejednokrotnie podkre
ślał w swych wystąpieniach zna 
czenie stałej i systematycznej 
pra.cy nad zaznajomieniem spo
łeczei'1stwa polf:kiego z życiem, 
dorobkiem i osiągnięciami Zw. 
.Radziecfdego, pcdkreślał Zllacze
nle ciągłego upowszechniania do 
świ:ulczcń narotlów ZSRR w na
szym budowni<itwie. Zastosowa
nie lloświa.dczeń kraju soojaliz
mu i pozna11ie jego życie, jest rę· 

kojmlą naszych własnych osll\I'• Związku Rad7Jlecldego w§ród ehło· 
nlf'.ć w :ibil7.a.Jl\C(!'j się rea.li.zacjt pjhv. W woj. gdańskim np. 46 zespo 
6-letniego pła.nu budowy pod- łów świetlicowych robotników rol
staw soojalizmu w PO!lsce. JłYCh zorganizowało wieczornice, na 

Tegoroczny Miesiąc Pogłębiepja których wygłoszono referaty, obra
Przyjąini Polsko-Ro.dzieck!ej wniósł zujące osiągnięcia. radz\ec\dch go
duży wkład w dzieło zbliżenia mię- spodarstw rolnych, a 80 świetlic 
dzy naszymi narodami. PGR zttło-lyło Kąciki Przyjaźni Pol· 

Szeregi Tow. Przyjaźni rozrasta- sko-.R;uldeckłcJ. 
ją się z każdym dniem. Dość ozlon- w przededniu 32~ej ro~cy W1el 
ków pnekrOC'.cyła jut Iłczbę 2 mi• kiej Rewolucji Październikowej ze 
lionów. świadczy to o wzrastającym wszystkich zakątków Polski poply
za;ntercsowaniu mas pracujących nęły braterskie pozdrowjenia do na
Polski krajem, który zbudował so- rodu radzieckiego, popłynęły prole
cja.linn i bJ1duje komuni'l-m. tnr...ackie słowa . wiary i ufności od 

Setki tysięcy ludzi pracy miast i robotników, chłopów, kobiet i mło
wsi, w kopalniach, hutach, fabry- dzieży polskiej. Załogi ko1>alń i fa
kach, w gospodarstwach rolnych, in bryk wYSyłały luty do swoich to
stytucjach, uczeln.:ach i szkołach ma warzyszy rob&t.ników radzieckich, 
nifeiitomiły SWl! gor;&c;i przyja~ń na tJełne u~ania dl;i ich pr~y t wał· 
aka.demiach, zebraniach, o&Jzytach ~i, pełne wdzięczności za nauki, Ja
i koncertach. Setki tysl~y ludi,j bra Ide czerpały i czeTPią z osiągnięć 
.ły aktywny udział w or1anizo"aniu ieh za'"ładów. Polllka klasa robotnl
imprez w iwietlicach •kładów pra~ ~a J>kladala życzenia milionom 
cy. W wqj, łódzkim np. wszy1tldc swych braci w ZSRR, życząc im dal
fabryczne i wifjskle 'Zeti{>OłY świe- sze~o. wspaniałego rozwoju i jedno
tUcowe WYiiławlły •i:tuld rMyjlldch r.ześnle dzieliła się z nimi włas11~ ra
i ra<lzieckld1 dl·ama.turgów i· zorga- dościĄ z powodu swych osiągnięć w 
ni.zowały wieczory 1Jy11ku1yjne oraT: wykana.nlo pła.nów produkcyjnych. 
pieśni j tańce narodów radzieckich. 

Pogłębia się przyjaż1'i robotników III doroczny Zjazd Tow. PrzyJaźni 
do Związku Radzieck:ego. Wystar- Polsko-Radzieckiej przyczyn.i się do 
czy wymienić, że w samych tylko dalszego sy3telllntYcznego zacieśnia~ 
Katowicach zorganizowano 200 no- nia. nierozerwalnej, wiecznej przy
wycb kół Towa:Fr;Y$łwa. 1 50 kursów jain.i i współpracy tni~dzy Polsk:ą a 
języ~a. rDily~kie.go, na których rl>'!• Związltlem Radzieckim, gwarantem 
pGczęło naukę 1500 Oiób, I naszych granic l naszej nlepodległcś-
Pogłębia się również przyjaźń dla. ci, heroldem po-koju i postępu. 

(IO.>.;.t..a.x.Jt& p „,. •<x:xxvx••t.~r~ 

Racjonaliza-orzg Zakładów· 
1!11111111!1111111111111 Starachowickich lllllllllllillllllllllll 

podejmujq wezwanie tow. Walaszczyka 

„Nieufność narodową, narodo 
we odosobnienie, narodową 
wrogość, narodowe starcia -
pisze Tow. Stalin - pobudza 
i podtrzymuje oczywiście nie 
jakieś „ wrodzone", złol\"l'ogie 
uczucie nienawiści nar.odowej, 
lecz dą:ienie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i o-
buwa tych narodów przed groź 
bą ich narodowego ujarzmie
n ;a. Nic ulega wątpliwośl'4, . 

d C k 
·w z\1 i:1zkn z apelem Jano. \No.l11sz· iatorskich. Joden z nich ~rzynlósł 

P 1 • en 'u gen ZUJ' owa ciyku, ra<"jonalizatorzy Zakładów 1.198 tys. zł rocznej oszczędności, dru O OSWf O CZ · J . • Stara ._;:o-.·1ickich: Aleksander Skro- ~ii 3.50 tys, zł, trzeci 1,050 tys. zł. 
nik i Eu9e.niusz \\rojciechowski zło• Slwnstruowałem przyrządy do próbo· 

1 Z) li nasiqpujące oświadcze11ia: wani>t szczl'\tt:)8cj. Ponadto dokona· 

'zmocnien•1e obozu antyf aszystows•·1•ego „Ja, Aleksander Skronik, szlifierz łem d\vóch innych usprawn!el'1, które 
. I ft\ , ~~~ri'~~~- . n\~~Gds~cr.}~k~deJ:~;P~~::~~:: ~~! J:szzca::o~~~;r:;l~si~~cz nie zdąży-

c.elem Poll.tyk·1 łł·1em1·ec Demokratycznych ~~~c~~val1 f;ra~~f:~~na:~~e 
0

;~~~~:::i Dl~~;sc;~:w~~:~~~~tl~ai:!~~r:!~~~~ 
BERLIN (PAP) Deklaracja „rządu" w Bonn llrzY podejmow;miu 

Zakładom ok. 730 tys. zł oszczędna- de.łożę starań, aby usprawnić coraz 
ści roc;i;nie. Pierwszy pomysł dolyc7.y .bardzie.i produkcje: i wzmocnić siłę 

pływ ujące z układu 1>oczda111~kie- profilow.,nia tarcz szlifiersk;ch przy Pol:iJcj Ludowej, Ojczyzny m11s pracu
lfll· Chcemy równiej; sp1aci~ ten I pomocy jedne j operucji. jących. Zwracam siG do CRZZ. aby 
wielki dfog, j11ki pow;;tał z winy I Dru\Jim pomysłem była konstruk- wyctab 1'siążeczki dla wszystkich, 
naszego l}ilrodu, który lolercwllł c ja przyrz~du do s:r.l.ifowanla równo- ktorzy pri;gną wziąć udział w te j no· 
zbrndnie h1Uerowców", t7e-in it~ 3 wown~trznych otworów cy we1 fo1 niie WS[.:Ółrnvrndnictwa", 

nie Niemiec Zachodnich do „WSJ3Ól
noty europejskiej" oznacza „bliskj 
udział Trizonii n.ie tylko w Fritalu
xie (unii gospodarczej Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i Luxembur
ga), lecz również w wojeJlnych pąk· 
tach brukielskim i atlaittyckim. 

Pertinax w dalszym ciągu zwraca 
uwagę, że wobec edsunięcia przez 
Stany Zjednoczone Anglii ocl udzia
łu w Fritnluxie „Niemcy zajmuj• 
czołowe stanowisko w Europie Za
chodniej kosztem Francji". Ta ~ii.ma 
obawa wyrażana jest też przez inue 
pisma. Tak np. dziennik „Liberation" 
podaje, ie w wyniku powziętych na 
konferencji uchwał, Nieniey Zaeh~ 
nie 11:aczn3 w nnjbliższym czasie od„ 
grywać rolę wi~bzą w Europie Za• 
chodniej, niż Francija. Wskutel( 
ustępstw rządu francuakiego - pi„ 
sze „Liberation" - zwyciężyła teza 
hitlerowska w sprawie hegemenii 
Niemlec ned Francją. 

Prasa reakcyjna. próbuje zamydlió 
oczy opinii publicznej pisząc, że w 
za.mian za ustępstwa poczyuiGne 
przez Francję, a wi~ zgodę r.a pod• 
WYższenie produkcji stali oraz ze
zwolenie na produkcję z.akazanyeh 
układem poczdamskim produktów: 
syntetycznej beny,yny i kauczuku, 
w zamian za zgodę nii otwarcie gr_., 
nic celnych dla towarów zachoclnio. 
niemieckich, Francja. zostanie do
puszczona do udziału w zyskach l'lie.. 
miee\degG 'Przem-yslu '6talowego. 

W związku z tym reakcyjne pisma 
:rozpisują się obszernie nad oi.wiad
czeniem Adenaue~a, marionetkowegQ 
kanclerza N\2miec Zachodnich, który 
„wspaniałomyiHnie" ofiarował się do· 
puścić przemysłowców frąncu11kich de 
40 procent udziału w pr:i:emyśle ZJ.• 
cltodnio·niemieckim. rstotnie, Ade• 
nauer, pragnąc ułatwić rzą.dowi fran 
cuskiemu jego politykę kapitulacji, 
takie oświadczenie złożył, ale kiedy 
korespondenci różnych pism zs.pytJ.• 
li, skąd Francja ma wziąć pieniądze 
na tak wielkie jnwestycje, Adenauer 
z uśmiechem odpowiedział, że może 
sobie pożycr:yć od Amerykanów". 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
takie rozwiązanie najlepiej odpow!n
dałoby zarówno amecykańskim, jak 
francuskim i niemieckim przem~-
słowcom. Sam Adenauer jest stnrym 
rzecznikiem współpracy między11a1·0-
dowych karteli. Ameryka.nie zaś wo
lą ukryć swe inwestycje za fr:mcu
skim parawanem, a francuscy prze
mysłowcy chętnie im tego varawfl.
nu użyczą, jeśli będą mogli pożywić 
się ochlapami z ;imerYk•ńskirr.;o sto
łu. 

O ile jednak realizacja. tego plam.i 
włączenia Niemiec Zachodni<'h do 
„europejskiej wspólnoty" i WYSUni~
cia ich na. czolowe miejsce może przy 
nieeć pewne korzyści jedynie mairna
tom francuskiego ciężkiego przemy~ 
słu, to dla wszystkich ilmych war:!iW 
na.rodu fra11cuskiego 01mac7.11. to 
wzro:'!t trudno~ei gospodąrc:zyeh. N aj 
«otldiwiej u~ierpią od tego oezywi. 
ście ma.>y pracujące Francji i Nie· 
miec. 
Już następnego dnia po ziikeńciier 

niu konferencji nawet paryski „Le 
Mondo" zadawał sobie pytanie: .Tak 
rolnicy niemieccy przyjmą prpduli:ty 
frauCl1skie? .Tak Francja poradzi so• 
ble z konkurencją niemiecką? jtd. 
Demokrat)·cznn prasa niemiec!l:a na
tomiast podkreśla, że polityka Ade~ 
nr.nera tworzenia z Zagłębia Ruht"y 
„~alkowicie odrębnego auto»omiczna
go twonl pań it wo we go, będą11ego 
wlasnościa. międzynarodowych, a głó
wnie ame1·ykaflskich karteli jest bez
prawna i nigdy nie ~d;iije uznana 
przez niuód niemiei:ld i jego jetly
ny. prawdziwy rząd "'' Berlhtie." 

Narody francuski i nim~1leaki nie 

szefa Radzieckiej Komisji Kontrol- jak:chkolwie:c 'decyz.ji, Tymczasowy 
nej w Niemczech, generała Czujkowa Rzad N:emieckoie j R(;uubliki Demokra 
o 'pnckazaniu \\ tadzom Niemie<'kiej tycŻne.l uzyi;\cał pełną. samodzielno~ć, 
ltepubliki Demokratyczne~ fnnlu·ji, ~ąc:mic z prawem J'OZ!'h ·;1ygtl.J1ia za
!';wawowąnych dotychr;:as przez ra· gadniei'1 związanych z polityką i han 
dzic:~k? :1dminL:itrarję wojskow~. 1\·~·· diem zagranicz.nym. 
"o;nJa uow.izechnc r.adowolente Premier kraJtł 1'udHNt·c\nhdt -

\\"icepn:ewodnicr.nc:y " "clnvQh z.•;, j lind1a, u trzecim -- !>k.cnstruowanie 
Za'.vodowych, pod!;:rdi:l Żaui.lnie, (ł j)fi1''1kl ~zyblrnwymionncj przy s:di
jakim rzaci r adzie(:ki d<lrzy N~c- f1erce>. 

W.•etka· k złożą dobrowolnie :;i'\',:ojej snw~rrn,;o-
SU ('eS :!ci na ołtarzu nowoJo;rBkich gield;;i;::-

" :,;·1i;l lutlno:dd niemieckiej. Prasa, I }3rt1schkc oś;-;iadpzyl " ' Hal!c : 
kola polityczne i 87.trokie mas;y .~jlO· „Hząd Krr1JQ~\'Y .ur;yn.1 11 szy„~· 
łe~:i;tl"twa o~cniają clecYzJę władz I ko dht pi>1r~tania 1ctl110litych. mi· 
rad;:1cddch j;llrn dowód zaufania dla h1jaryd1 1rnl1ój, dpmokratFrnyd1 
11·!:.idi: Xit>;uier'doj Re1rnhliki Demo· 1 Nirn1icc i dla ":zmQCJJienia obo;i:u 
kratycznej. W licznych ośw1ad;!ZC· antyfa'i7.y~tow;;l•1C ll,o, pra:rnąc w 
nia ~h crntowi JIOl!t) CY oraz 1irzetl· ten spo~óh 11k:1;1:nr 'Il(' ~;oilnYm 
s ta1dt;clo r.rnl!lowyeh organizacji po.cl zaurAnia, jakim l-:irzy nas rzud 
kre;.lają świu :lomość wielkiej odilO· radzliicld". 
w:eiizialno~~1, jaka obecnie na nieb 'Wicepremier t ego kraju, Sicvert, 
spadłu. powict'lziął lll. in.: . . 
Postępowa prasa. berli{1ska potl· „Akt '~ład7. r11!lz1eck1c~ stanowi 

he~Ja, 7.e porlczas ~dy ost11,lmie wy- daląr.~ ~ro.~ d? młrodz~nla sm~e· 
darzcnin. w Z11chodnic11 Niemczech renttOl!l!l !1:1<>nuee. M~s11t1~ wypel-
ś,viadcza o całkowitej zależności nić wszystkie zobow11tz;m1a, wy· 

m.:acka Ifo;rnbl:kę Dr, m0!m1ty::z- Prz~ łąc1.<l.lll s i.ę dfJ slu~rncj l!'!ic~a~ 
nq. Wyraził on pi'zeko:ianie. że ~ Y\'/Y p1;·ocrnw n1<l\•;a w os.7czt;onot:n 
masy pracufoce, szczególnie w /~2.- 1 w~y vrnm lo\';a~zys:'.V z mnvch fti
chodnich Nlemczcr·h, w ie;;zcz2 s il:iiPi hr\k, h ·1 t;1 d i oq ;:i. słuisli lnrdowlo 
s!!lym Hopnin przyh1c:::ą' ~ ~ \' do w J;;:.i do bro~:·tn i. notn·i l;r:~ju. z;wtac;ull 
o jednolite XiEmcy. si~: efo CTIZL. o w~·claJHe \',~pólz:iwod

Ni:i lii;znych zebi·:.}niach, zorgani. ml. o~n w ,.us:>:t::t:(•ilO~c1 •[l!'!CJillnych 
. . . kstLMcczuk . 

zowam·ch na teł'cn1e w1elk1ch zakła- Również Eugeniusz Wojciechows)l:i , 
dów pracy, robotnicy uchwalili rezo- ki erownik wydziału montażowego fa. 
lucje, za·~ierajf!CC _przyrzeczenie po- bryki w Starachowicach zgło~ił u
pai·cia i:e wszystkich sił rządu Kie.- dział we współzawoc)ni<;twie o więk

sze oszczędności clla dobra kraju. 
mieckiej Republiki Demokrntyczuej „Od roku HMS _ ośv.riadczvł on -
i jego '(lokojowej polityki. opracowałem B pomysłów rar..jonali· 

~akł~dów hutniczych rzr, baronów rulm;kich i frunw· 
w TAGANROGU skich potentątó''' przemysłow:.· c/J 

• z Lota1·yngii. Będą one lrnl;:r,yly 
)fOSf\WA (PAl') - Załoga jednej prze~iw przekształceniu .Niemit>c :la. 
z 1Jajwirkszyl'h hut im. Andrejewfl chodnfo h w ba1tion amerykańskkgo 
w 'l'agąmogu zameldqwałą o przed- imperializmu w Europie i kuź1\lę no• 
terminow~·m wyko;rnniu całego cyk1u wej agre:iji. Będą one walc~yly 
produkcyj1iego planu piędoletniego. przeciw reali~aeji plaRów Hitlora 
Zakłady hutnicze w Taganrogu, pod sit11ndRren1 dolara, Przeciw te. 

jedne z największych w Związku Ra- mu wystl!pią . również inne narody, 
dzieekim, wykonały pittcioletni plan gdyż tworzenie z Niemiec Zucl1od
prndukcji rur w ciągu 3 lat, wyra. nieb szh11·mowog~ oddzi,tu atnery• 
hów w11lcowanych 'IV ciągu 3,5 lat ka.ńskiclt agresorów rodzi bezpodre!lf.„ 
i '\l·ytopu sbli w r.ial!'n 3 Ja* i 10 mie- nio w interesy wazystkieh narodów 
sitcy. • EuropY. 
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Cała ·załoga musi brać udział do 
Chłopi z Konar piszą list 
Marszałka Rokossowskiego 

w realizacji płanó~ o~zczt:dnojciow-ych 
Na marginesie walki o oszczędność w PZPB Nr 4 
Sta.łe, sys tematyczne oszczi:

dzanie jest w g ospodarce socja
list yc.znej powszechnie obowiązu 
jącym n akazem. Dla większości 
zakładów przemysłowycb i ins ty 
tncj i h andlowych r ok 1949 sta
nowi pier wszy r ok planowej re
a lizacji sys temu O. To tci do
świadczenia, ja kie przyniósł 
nam r ak bieżący w t y m zakre
sie muszą być szczególnie wni
ldiwie rozważane i badane. 

Załoga Państwowych Zakładów 

że przedmiotem czujnej troski Ra
dy Zakładowej. 

Mimo to wszystko, bliższe zapozna
nie się ze sposobem oszczędzania w 
P ZPB Nr 4 budz.i jednakże pewne 
zastrzeżenia. Dotyczą one przede 
wszystkim planu oszczędnośc:oweg-0. 
Bywa on tak opracowany. że \\")'
tężone wysiłki organ:zacji partyjnej 
oraz związkowej. jak również wlndz 
administracyjnych zakładów w cciu 
uz.yskiwan:a coraz lep!lzych wyn:
ków, nic mogą być uwieńczone peł
nym sukceserfl. 

Połowiczne 
opracowanie planu 
oszczędnościowego 

wano g o w Stosunku do posz.czegól- sposób bezduszny, pozostawiając ją 
nych sal p rodu kcyjnych. w :.Slocie same.i sobie. Ten stan rze-

W ten ®Osób 1>-0Jedyńezy ro- czy, utrudniający uzyskiwanie coraz 
botnicy oraz cale zespoły pro- to lepszych wyników oszczędzania, 
dukcyjne nie znaj!\ dostatecznie I wymaga rychlej zmian y na lepsze. 
swych właściwych zadań w drie Muszą o tym pomyśleć dyrekcje po
dzinie oszczi:dności na odcinku szczególnych zakładów, muszą tego 
określonego czas u. W ten spo- iu·zypilnowa~ organizacje partyjn e i 
sób kontrola wykonania planu o- zwia7kowe. 
szczędnoścfow~o. sprawowana · 
przez organin.rJ<: partyjną 1 
c-.tynnlk związ.kowy dokon~wa
na jest raczc,j na ślepo. 

Klasa r o.botnicza przejawia 
pełne zrozumienie koniecznośd 
O'iZ<'zedza.nia i w~kazuje dużo ini 
cjai ywy w tej dzied.;r;inie. T rzeba 
jedn:i.k uczynić ws.zystko, a.by 
jej twórczy zapal mógł znaleźć 
\\laśclwe ujście, aby każdy ro
botni!~ był w stanie nie tyll.:o 
odkrywać nowi.' źródła O<'!lzczi:d
ności i utajone rezerwy, ale by 
mógł również świa.domle prze
pr<;wadza.ć te oszczędności co 

P1·zemysłu Bawełnianego Nr 4 
miała za-oszczędzić do końca bi~żą
cego roku pokaźną kwotę 192 miln. 
288 tysięcy zł. Na sumę tę składają 
s:ę różnorodne oszczędności - mię
dzy innymi na zużyc;u materialów 
pomocniczych, energii elektrycznej, 
na wydatkach gospodarczych oraz 
oszczędności, osiągnięte'dzięki zw:ęk 
szeniu procentu wyprzędu bawełny, 
wytkan:a przędzy, zmniejszeniu licz 
by godzin postojowych i n:euspra
wiedliwionych nieobecności o)·az o
szczędności, z tytułu poprawy jakoś
ci wytwarzanych towarów. 

Obszerny plan oszcz~dnościowy 
nie został przybliżon.v w odpowied
ni sposób do załogi. Jego pos1.czegó!
ne pozycje, wyrażajqce się w milio
nach złotych nie są dość jasne i 
przejrzyste dla wielu robotn'ków. 
Trudno im dostrzec w nich swoją 
własną. bezpośrednią rolę w urze
czywistnianiu tego pia.nu. 

Sekretarz organ;zacji podstawo
wej, tow. Trzeciak, od n'.eda\\•na 
zresztą pełniący te obowiązk:. do
magał się opracowania planu dalej 
w dół. Tak przec::eż ujmowane są 

w nasr.ym przemyśle, a również i ' '' 
PZPB Nr 4. plany produkcyjne f ten 
to sposób rOT..strzyga w bardzo 1>0-
ważnym stopniu o pomyślnej ich re 
a lizacji. N:estety, nie uczyniono te
go przy układaniu planu oszczęd

dzień przy swoim warsztacie Jak już donieśliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - chłopi 2~ 

nościowego. 

pracy. I wsi spółdzielczej Konary - w pow. kutnowsk:m - wysłali gorący list 
Sk: pow:talny do Marszałka Rokossows kiego. , 

Można więc śmiało powiedzieć. że 
rezultaty oazczędzania w „bawełnia
nej czwórce" mogłyby być o wiele 
lep-sze, gdyby potrafiono zaintereso
wać nimi w bc-z;pośredni sposób ca
łą ?Załogę, gdyby przyblifono do n iej 

• 
J.~?f,!:.~ 

73 procent 
"\V trzy k "" arta ły 

Dz:eje s:ę tak dlatego. że ogóln~· 
plan o~zczędnościowy ro7.dziclon.v zo 
stał tylko na poszcz;;-gólne odjzfat» 
produkc~·jne - przędz.:ilnię. tlrnlnie 
i \\·yl;:ońoahtę. klóre zalrudn:n;ą 
pnec:eż pn kilku. l'( robotn:k<">w. 
N.e po~tarnno się o bardz:ei szcze

plan n-;zczętlnościowy, 

Robotnik chce 
świadomie oszczędzać 

(\r'T sióclmą rocz11icę IJol1aterskiei śmierci) 
Sprawozdanie, sporządzone na 

dzil"i1 31 października, w yka7tt
j c, że w przeciągu h 'Zl"<'h ostal
u ic:h kwartalóv1: ·w P ZPR Nr 4 
zdołano JUZ zaoszt":r.ędzić H l 
miln. 763 tys. zł. R oczny plan o
szczędnośC'iowy został więc w~·
konally w 73 t>ro ·., 11r1.y c•z.vni 
na ni{kłórych ocltinkaeh os:iiczę
dzania „bawełniana ~zwórka" 
może JlOChłubić się znac;,;nymi 
sukc"esami. Tak więc ""' d:dedzi
nie p oprawy jakości tkanin p lan 
o.szcz~dnośriawy został wykcm a
ny w 360 proc. 

gółowe ujęcie lc>go pl u nu. nlc ·pr.:.v- , Taka sama sytuacja i.>tnieje i w 
bl;żono go n:(' tylko d·) poszczcgól- wielu innych zakładach przcmy_ło
n~·ch robotrików czy Z". '.)ołów .n- wych. N:e tylko w PZPB Nr 4 po
duk1.:yjnych. ale na•.\·et n'" rozpr~1co traktowano sprawę o~zczc:dzania w .„ .••.•••.. „ .. „„ •••••.••.•.•••••••••••••.•••••••• „ •..•. „.„ ... „ .. „ .••• „„„ ... „„ .......... 
C "1 qtelnlc11 pi.t07q_ 

I 

Przodownik pracy ,..,,.. 
przodo~nikien,i w nauce 

„W połowie pa:~dziernika 11a tere- ś!ało ·o zot'ganizo>'.aniu szkolenia par 
nie naszych Zakładów im. "'ięckow- tyjneg·o, oul'jmująceg-o ~zerokic nn-

Ogólny roczny plan oS«czędnościo- skiego o; warty został ku rs sTko- sy członków p·zPR. Kur~y ~zkole:fr1 
wy tkalni wykonano w 116 proc. Z lenia pa rlyjnl'go. Gdy trlko dowie- przyczyni=l się 11iewątpliwie do i)od
wypełn~eniem planu nadążają przę- działam się o zorganizowaniu kursu, niesienia uświadomi•mia członków 
dzalnie średnioprzędne, jedynie niezwloc;rnie zg:łosilam ,;ię, jako j<'60 przez danie im pod~tawowych wia
przędzalnia odpadkowa -pozostaje W uc7.estniczka. Brak podstaw nauko- ciomości o i<leolo).!'ii marksizmu-leni
tyk. wych i małe wyrobienie polityczne nfamu, o statucie i progran1ie naszej 

Na ogól sytuację na odcinku o- zawsze dawały mi się we znaki. X ie- Pa.rtii. 

C.lirny Śląsk, gdzie oddaje się wyłącz 
r.ie prucy partyjnej, jako sekretarz 
c hworl:.i i:artyjne~ro. Kiedy na śląsku 
nie m:Jże już d2.ialać wskutek coraz 
c'.<:Sl3:cvch aresztowań, wyjeżclŻd do 
v\1ar5,1awy, qd.!ie jako funkcjonariusz 
l\omilf•t'L Warszawskic>go KPP obej
mnje wycl?idł wojskowy. vV r. 1931 
ro lic j<l j<'~ t z11ów na tropie' Strzel· 
< 7.~ k;i. Opl157.cza więc wraz z żoną 
l'ol«kę. S!1zelczyk zostaje redaktorem 
„Tryb11ny Emigrant.a". 

Pierwszy podąża do Hiszpanii. hy 
walczyć ,,Za naszą wolność i waszą". 
s,•n Strzelczvka ma wówczas 3 mie· 
s{ące, a córk·a - 4 lalka. 

szczędzania należało by w~ęc w jednokrotnie w życiu zdarzalo mi Leez musimy pamiętać, że kuny 
PZPB Nr 4 uważać za nienajgorszą. się, że 11ie umiałam znaleźć wytłu- szkolenia par tyjnego tylko wówczas 
Jest to niewątpl.:.wie zasługą za.logi, m aczenia różnych zjaw.isk politycz- spełnić mogą swe zadan ie, jeśli 
wykazują<:ej wiele zrozumienia· d la ~-eh i eko!lomicznych, zachodzących wszyscy ich uczestnicy będą trakto
spr awy -0-szczędności. Przejawia się w naszym kraju, gdyii:. nie znałam wać poważnie naukę, st.&l'njąc si~ 
t-0 między 1nńymi na oddziałowych podstaw mal'ksizmu-leninizmu. ptmktualnie i 1·egularnie uczęszezać 
naradach wytwórczych, na których Dziś •·pojmuję ten błąd, że będąc na wykłady ora z pilnie przyswajać 
sprawy oszczędzania zawsze oma- od kilku lat członld~m Pa1·tii nie sobie możliwie najwięcej wi.adomo~i. 
w~ane bywają wyczerpująco. Intere- brałam jednak pełnego udziału w jej Pisz~ 0 tym, t ow. Redaktor ze dlate
suje ,się nimi równ:eż organizacja życiu . n ie posiadają~ dostatecznc~o go, że i w 11aszym zakładzie pracy 
podstawowa, której egzekutywa sta- uświadomienia. Teraz dopiero, kiedy nie wszyscy t owarzysze odnoszą sii: 
le bada wskaźniki wykonania planu rozpoczęłam naukę na kursie, zrozu- do szkolenia , jako do powa:inego 
oszczędnościowego i w razie potrze- miałam, jak wiele rzeczy nie znalam obowiązku partrjncgo. A więc, ria 

W dniu Swłęta 1 go Maja robotntcy hiszpańscy wręczyli żołnierzom od-

\V 10ku 1938 zostaje ciężko ranny 
i jr•clen z Jego żołnierzy konno prze
wozi Go przez granicę francuską. 
\\'raca do Polski, ale pozbawiony 
wraz z żoną i dziećmi prawa obywa· 
telstwa, r.ie może pozostać w kraju. 
l'rawa azylu udziela Mu Związek Ra
dziecki. 

I znów, gdy w roku 1S41 hitlerpw· 
scy faszyści napadają na Związek Ra 
dziccki - Strzelczyk zgłasza się do 
ochotniczych oddziałów spadochrono 
wych, walczących· na ziemiach poi· 
skich. W roku 1942 ginie x rąk fas:r:y 
stów niemieckich na wschodnich ob· 
szarach Polski, 

działu low. St r:r:elczyka wiązanki kwiatów 

Pozostały listy do tony ł dzie
ci, kartki z pamiętnika, pełne opl 
sów bohaterskich zmagań z wro
giem faszystowskim w Hiszpanii 
- pozostała pamięć w sercach i 
umysłach tych, co przetrwali hi
tleryzm i doczekali się Polski Lu
dowej wolnej i niepodległej. 

. by interwen::uje na rzagrożonych od- i nie rozumiałam. Dobrr.e się stało, przykład : w dniu 3 bm. miał się u 

~l!!Z.i!~h;..~P.!'.~~r..<:~.~~~~!!~~-~;.~~ .• l~!': .. ~; •. ~~~;:<!.~~~J;.~~~~ .. 1:~.~~;} . . ?.~.rt!~. ~~!~1~'=- nas odbyć kolejny ''-Ykład, a le z po

K im był Józef Strzelczyk? 
Mówią o tym Jego własne - pro

ste i szczere słowa, umieszczone w 
listach, o których podówczas nie by
ło wiadomo, czy dotrą do adresata. Zakłady tomaszowskie 

prz)>stępują do konkursu 

wodu zbyt niskiej frekwencji nie 
mógł dość do skutku. Od pl'Zeszlo ro
ku j.?stem przodownicą pl'acy w na
sz~rn1 zakładzie, w iem, że zarówno 
na nasz kurs, jak i na kursy w in-

W tomaszowskich zakładachprzemysłu wełnianego zorga.n.i- 1 nych fabrykach uczęszcza wielu pri:o 
zowano zespoły najwyższej jakości, które przystąpiJy do kon- downil~ów pracy. Gdybyśmy, wszyscy 
kursu o tytuł najlep szych zesp ołów w Polsce. A więc w P ZPW przodownicy pracy, r.echcieli podob-
Nr 27 zorganizowano 12 zespoi ów, w PZPW Nr 28 - 9 zespo- nie i:;tarać się o najlepsze wyniki w 
łów, w PZPW Nr 29 - 10 zespołów. szkoleniu, jak i przy warsztacie pra-

·----------------- ------------·----- cy, lnirsy nasze z pewnością dałyhy 

Rok 1936 - 1939: w Hiszpe.nii to
czą się ciężkie boje w obronie repu
bliki przeciw faszystom. 

„Czytałaś chyba w gazetach -
pisze Józef Slrzel~.i:yk dn. 28 wrze 
śnla l9:-11 roku - że niektóre od. 
działy wojsk republikańskich u
derzyły na tyły faszystowskie, 
przedarłs7y s it; przez linię wroga, 
\~· tych odd1 iałach pod Saragossl\ 
- byliśmy my. Zadanie było 
dężkie, ale dla naszych oddzia
łów nie ma tmduości nie do prze 
zwyciężenia. Dla nas rozkaz -
to świi:tość. Jesteśmy z t ego w 
armii znanl". 

1 
Uroczystość w Zgierzu 

Przed kilku dniami -.;.,r Zgierzu odbyło się uroczyste wn~cze
nie nagród. przodownikom pracy zwyc:ęzcom w trzecim etapie 
współzawodnictwa oraz racjonalizatorom, z PZPW Nr 31. PZPW 
Nr 30 i PZPB. Pr7odown~cy i racjor:/1lizatorzy otrzymali na· 
grody pieniężne. Podczas uroc zystośc1 zespół świctlicow-y wy
stawił sztukę, obrazującą życie żołn· erzy radzieckich i pol 
skich. 

lep!!ze rezultaty. Więc za pośrednic-
twem naszej partyjnej gazety wzy
wam ~-szystkich przodownik6w -
uczestników kursów partyjnych -
do masowego urzeczywistniania ha
sła: „Przodo,n1ik p1·acy - przodow
nikiem nauki". 

Krystyna P iotrowska 
szwaczka 

Zakł. Przem. Odzieżowego 
im. Dr. Więckowskiego 

A w ir.nym liście: 

N a§I 6'or e .11D06td @nci #obrqcznl ols z!!. 

„Z11trzymallśmy piątą ofensy
wę na Madryt. Walka, którą, pro 
wadzimy, jest bardzo cię-łka. 
\ Vróg mocny, Pomoc otrzymuje 
od całego międzynarodowego fa
&zyznm . Nie tylko od Hitlera 
I Mussoliniego, 7 którego t echni
ką, i żolnierze'ln walczymy , ale 
od naszego rodzimego - polskie
go lauy1mu. Częstuje on nas ku· 
lam!, które bardziej ranią, niż in
ne. Kiedy nasi dąbrnwszc.i:acy zo 
baczyli bombę z napisem „Vl'ar
szawa, Polskie Zakłady Amuni
cji" - oga~nęła ich jeszcze więk 
sza pasja ... 

Co nowego u racjonalizatorów 
Vv osl&lnim czasie do komisji racjo lego sl<H} P<~kolapctc7 ma otwo1ki, 

nalizatorskiej przy PZPB Nr 1 wpły- w kl0rc, jeśli wpndnic nic, nic moż.e 
nęly dwa nowe wnioski o ulepsze- się wvdostcll:, a poza f\rn ri:· nie 
niach. Pierwszy złożyli robotnicy biegnie i:oziomo od porcel.:.d„i Clu hd 
przędzalni tow. tow. Józef Bańkow- czyka odslnwiacza, powodując odchy 
ski i Stanisław Lazarek. Polega on lenia pękołapacza, zrywy itp. 
na skonstruowaniu nowego wzo(u Projektowany nowy pękołapacz u
pękołapacza. Stosowany do tej pory suwa te braki. Nić przechodzi prawi
pękołapacz posiada szczeliny nie· dłowo, uniemożliwiając jakiekolwiek 
frezowane, a tym samy.!11 odleglo~ci I odchylenia lub zrywy. 
pomiędzy nimi są nierowne. Procz * ~ * 
•aaaa•••aaaa•aaaaaaaaeaa aaaaaa aaaa aaa a• aati1•aaaaaa•aaa•aaa111aaaa1a1aaaa1a•eata aaaa11„J:aaa• aA1J1e .1 •1ri 

Zespoły konkur~owe 
przemysłu hawełnianego 

Zespoły konkm~o\\·e naszych zakla I skiej - 80,4 procent ekstry1 110,3 
dów bawelnianych przy,;ti~pily już do proc-. bazy. wyprzeclzająe ze,.;poł low. 
drugiego etapu konkur.,u. W eią!!:U Orhman:i - 58,:J p1·oe. ek~try, 118.2 
pierwszych 5-ciu dni bm. \\" PZPB I procent bazy. 
Nr 7 najlepsza produkcję dał ZE· W ciągu całego ubieglego miesią.
SPóf, TOW. BILSKIEJ - 100 pro- ca ' ' PZPB Nr 9 najlep,;zc wyniki w 
cent ekstry i 106 7 procent wykona- proclukcji osi~g·m}ł ze:;pół tow. \\ la
nia. planu. Następnie zespól tow. dyslaw?' l<~rYrh, który jednak ni~ 
Wiśniewskiej - 67 p1·ocent ekstry, uchromt się przed sekund:~ (33,o 
105,3 proc. planu, tow. Kowzan - 'J•·oc. ekshy, 57,8 proc. primy, 8,7 
39 procent ekstry, 102,2 proc. planu proc. sekundy). Następnie krocz,!: 
oraz zespół tow. Balcerzaka - 'l4,7 ·zespól towarzyszki Rajman orai ze-
proe. ekstry, 101,2 proc. planu. • G · (26 3 k t 

W PZPB. w Rudrie Pabianickiej spol tow. .rysia „ proc. e 3 rY, 
w ciąg-u tych 5-ciu dni najlepsze wy- 6~,2 proc. primy, 104 proc. Wl-kona
niki osiągnął zespół tow. Maranow- nia planu). 

Drugi projekt dotyczy sygnałów 
alarmów', eh w przt:d't..:ilni na Ksi~
)vm \flynie. To dzieło tow. Tadeusza 
Szczygielskiego. Sygnały te, sporzą
dzone ze starych, poniemieckich sy
ren. mają 11a celu alarmowanie stra
ży pożarnej na wypadek pożaru. By
ły by one umieszczone w każdej sa
li, a nawet przy poszczególnych ze

W każdym liście do żony i dzieci, 
pyta Strzelczyk, „Jak iyjeciel'". Nie· 
pokoi się o ich los, a jednocześnie 
pełen jest niezłomnej wiary w osta-

społach. * • * t eczne zwycięstwo.„ 

Między na!zymi zakładami a PZPB Listy te przechodziły w kraju z rąk 
Nr 3 nawiązala się żywa wymiana o- do rąk, wywołując 11ajgłębsze wzru
siągnięć i doświadczeń z dziedziny s~eni~, a ~raz z wiad?mościami. do
malej racjonalizacji. Opisy pomy- ci;r~Jąc.yrm p~z~z radio, wzbu~zały 
słów i w\·nala7ków oraz sposoby I :vs:od ~~lsk1e1 k_la.sy r~bclrnczeJ 
ith JHZtprowadzenia przesyłamy so- sw1adoo1osc słus1nosc1 walki z faszy

„ • * 
hie naw1.ajem i stur.1rny się z,1sluso- zmem. 
\\ać w S\';ych fdhcrkach v:~pólne o
siągnięcia i do~wi:alu!!nia. Por.i.::wa"/. Jó1.f'f Strzelczyk nie miał w swym 

życiu be~troskiego dziecińs•wa. Syn 
tkacza i prz::idki łódzkiej, przyszedł 
na świct 11 września 1901 rol.u. Nie 
~końc;;yl żadnej szkoły. Ojciec Jego 
7.mart, gdy syn miał zaledwie lat 13 
i był zmuszony. jako najstarszy, trosz 
czyć się o matkę i sześcioro rodzeń
stwa. \V chwili wybuchu pierwszej 
wojny światowej wyjeżdża na wieś, 
gdzie prncuje, jt1ko parobek u boga
cza wiej~kiego. Po zakończeniu woj
ny wr'lca do Łodzi. Znajduje pracę w 
tabryce metalowej Vv'eigta, a następ
nie u Je:hna. Orqanizuie masówki, 

tak<1 wymiana poważnie prz.yczy11ia 
się cb clepszenia 1rocesu produkcji, 
zalee<1my przeto w,;'tystkim innym za 
kładum, aby W:>lnpiły w nasze śladv. 
W tc11 sposób wykorzystanie poży
tecznych pomysłów nie ograniczało
by siQ do jednego zakładu pracy, 
lecz objęłoby swymi technicznymi u
doskonaleniami kilka, a nawet wszyst 
kie zainteresowane fabryki. 

M. Kordos 
t:orespondent fabrvczny 

z PZPB Nr 1 

strajki, jest delegatem robotniczym. 
Częste aresztowania, ręwizje. tropie· 
nie go r11.ez szpiclów, nie zniechęca
ją Józefa. 

W roku 1924 zostaje członkiem Ko 
mltetu Dzielnicowego KPP. Na po
czątku 1925 roku zostaje aresztowa
uy. Sąd ~anacyjny skazał Go na 4 la
ta więziPnia. Lata więzienne - to o
kres wytE;żonej pracy samokształce
niowej. Jl7ef Strzelczyk zdobywa nie 
tylko qh,boką wiedzę marksistowską, 
ale · dopełnia swe wykształcanie ogól
n0 dJ pN.iomu szkoły średniej. 
Opuściwszy wi~ienie udaje się na 

Józef Strzelczyk nie doczekał 
upragnionej wolności, nie docze· 
kał czasów, o których nadejście 
tak mężnie i nieugięcie walc:r:ył. 
Ale ·lycie J ego i zmagania nie 
poszły na marne. Walczył o lep
szą przyszłość dla swoich J 
wszystkich polskich dzieci. Cza· 
sy te nadeszły, M. z. 

Tow. Str1elczyk na froncie walki z bandami gen. FrancQ 
"-..-.. 
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Pracownicy Ubezpieczalni 
przesyłają depeszę 

do Marszałka Rokossowskiego 
Pracownicy Centrali Ubezpiecza:n: 

Spolec7..llej .w Lodz.i ostatnio wysłali 
na ręce Marszałka Polski Konstan
tego Rokossowskiego, depeszę nastę
pującej treści: 

„Zebrani na uroczystej akademii z 
okazj: M.ies:ąca iPogłębienia Przy
Jazn1 Polsko-Radzieckiej w dniu 
12. 11. l9!9 r.. Drzesyłamy Tobie .• 

Marszałku Polski, wyrazy czci d od
dania za Twą ofiarną pracę ! wysil 
k:, poczynioEe dla dobra naszej Oj-
czyzny. · , 

Widzimy w Tobie ostoję pokoju i 
gwarancję naszych granic na Odrze 
i Nysie, rękojmię : symbol szczerej 
pr.z.v~źni polsko-radz.ieckdej.'' - .,, '" . 



• 
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! Ruiny ·warszawy są wam zn 1-

:ne. Słyszeliście o nich. widzieliś

cie je na zcljęaiach w kinie, a za
pewne niektóry z was oglądał je 

własnymi, szeroko otwartymi :::e 
zgrozy oczyma, 

.nicż dzieci. Paważnie, bez hałasu 
wykupują bilety w kasie (kasjl'r 
wprawdzie jest bezwąsy, ale nigdy 
mu nie brakuje w kasie ani kopiej
ki). wsiadają do wagonów-i dalej 
w świat. Podróż nie trwa długo, 
gdyż linia ma tylko trzy kilometry 
długości. ale przyjemności bywa 
co niemiara. 
Ale przyjrzyjmy się maszy11iście. 

Dzieci radzieckie • p1szq 
do dzieci polski eł• 

Pomiędzy młodzieżą polskich i radzieckich szkół podstawe> 
wych unwiązana zestala :i.ywa wymiana listów. 

Przed kilku miesiącami uczniowie szkoły podstawowej w Czer 
sku, pow. grójeckiego, wysłali do dzieci w Kazaniu p-0zdrowienia 
wraz z prośbą o obszerny opis Wołgi. 

W odpowiedzi na ten list, dzieci otrzymały od uczennic zeu 
skiej szkoły podstawowej Nr 35 w Kazaniu artystycznie oprawny 
w czerw.one płótno album, ilustrujący piękno i bogactwo ojczyzny 
socjal;zmu. Napis na albumie wykonany złoconymi literami głosi: 
„Dla polskich przyjaciół od uczennic podstawowej szkoły zeńskiej 
Nr 35 w Kazaniu". 

Do upominku dołączono list, w którym dzieci radzieckie piszia 
m in.: 

„Dr~dzy Koledzy i Przyjaciele! Byliśmy bardzo radzi, kiedy 
otrzymaliśmy od Was list. Pragniemy wiedzieć o Was jak najwięcej, 
o Waszej demokratycznej Ojczyźnie, o życht polskich dzieci. 

Dużo mamy w Polsce ruin 
Więcej ich jeszcze było w Związ 

ku Radzieckim, gdz.ie hitlerowscy 
barbarzyńcy zniszczyli setki miast 
i dziesiątki tysięcy wsi. 

- Podejdź no tutaj, panie całą niestosowność swego pytania. Twarzyczka jakoś dziwnie iznajoma. 
Ależ tak, zgadza się, to ten chl,1-
pczyna, który nle dał się Niemcom 
skusić, do zdrady swoich i tyle cen 
nych wiadomości uC:r~ielół dowodcy 
kompanii! Jednym słowem. to te~ 
sam Włodek Kałasznikow. 

Pytacie, c7y kochamy Wołgę. Natmalnie, że my ją bardzo ko• 
chamy. Kochamy naszą Ojczyznę, Ojczyznę socjalizmu, młodości 
i radości. Pod wodzą Partii Komunistycznej wiele zmieniło się w la· 
frch władzy radzieckiej. 

„Ja". Szybko. Jednak cofnąć się już było za póź 

Wśród tych spustoszeń, jak 
pomnik bohaterstwa i męcżcfi

stwa, pierwsze mieJSCe zajmuje 
Stalingrad. W ciągu prawie pól ro 
ku waliły się nań setki tysięcy ki
logramów żelc.:za i stali. A broni 
ły tego miasta nie tylko boha+.~r 

skie pułki Armii Radzieckiej. Bro 
nili go również mieszkańcy - męż 

czyźni, kobiety, dzieci.„ 

Po chY:ili drobny 
bzł się w okopie. 

chłopczyk zna no. 

-o-

- Czego się włóczysz po nocy? 
Niemcy mnie przysłali, żebym 

wywiedział si~ gdzie co jest u 
was. 

- Też sobie zwiadowcę znaleźli. 
A nie kłan1ie~z to? 

- PrawdQ m(:wlQ Moją maleń 

ką siostrę zabrali i powiedzieli, że 
jak po trzech dniach nie wrócę, 

' Noc była ciemna i chłodna. to ją zabiją. 
~Vśród mroku ponuro majaczyły Tu zą.łamal mu się głos i ch1o
postr.z:ępionc kontury ścian zrujno piec zapłakał. l\a~Jitan w::.iąl go za 
~rnnych domów. rękę, \\'prowadził do ziemian!{i i 
Wokół panowała cisza. dcl mu do ręki pajdQ ch1eb,:i z ma 

Nie wiele było cich:.'rh r.ucy w 

Stalingradzie. Ci~za świadczyła 

przeważnie o przygotowa1,:ach ze 
strony Niem.ców. Toteż wzd!u;i ca 
łej linii obrony radzieckiej war
townicy pilnie wpatrywali sję w 
nocną ciemność. 

Oto jeden z nich. WysunięLy do 
połowy z okopu, porusza się nie
spokojnie i wytęża wzrok. 

- Towarzyszu kapitanie - cJ 
z~wa się wreszcie przyciszonym 
głosem w stronę pobliskiej zie .. 
mian ki. 

- Czego?! 
; - Pozwólcie zameldowac. 
· Płaszcz - namiot, zasłaniają~y 
wejście, uniósł się w górę i wkrót 
ce obok żołnierza wy_rosb. barc:;,:y 
sta postać dowódcy k0mpanil. 

- Co się stalo? 
- Ktoś się skrada w nas.zą 

stronę. Widziałem przebiegający 

cie11. O! Patrzcie, znów się poka
zał. Idzie prosto na nas. Ależ to 
jakiś chłopczyk, zdaje mi się! 

- Tak, to jakiś chłopiec - po 
twiertlził kapitan - a no, krzyk-
nij na niego. 

- Stój, kto idzie! 
groźnie żołnierz. 

- Ja - odpowiedział 

cy głosik. 

huknął 

dziecię-

sł em 
- -Słuchaj no, mały - odezwał 

się po chwili kapitan - znasz się 
ty na rodzajach broni? 

- Mhm - odpowiedział twier
dząco, mając pełne usta chleba. 

- A czy mógłbyś powiedzieć 

mi, mniej - więcej, gdzie są usta 
wione działa, karab'i.ny maszynowe 
i moździerze ? 

- Tak, bo .ja spe:!jalnie stara
łem się zapamiętać to wszystko. 

Po półgodzinnej rozmowie, pod 
czas której kapitan szybko rob!J 
notatki, wszystkie wiadomości 

chłopca zostały usystemłbtyzowa-

ne i dawały w przybliżeniu obraz 
obl'ony niemieckiej na tym odcin 
ku. 

Dowódca komproili polecił chłop 
tu położyć się spać i skierował się 
w stronę wyjścia. 

- Towarzyszu 
zawołał nieśmiało 
mojej siostry nie 
cy? 

kapitanie! 
chłopczyk. Czy 
zabiją hitlcrow 

- Nie zabiją ! Nie dopu.Scirn.y 
do tego. Jeszcze jutro będzie ra
zem z tobą. Daję ci na to oficer
skie słowo. 
Chłopczyk głęboko westchnął. 
- Ona jest zupełnie malutka 

głupiutka. Będzie się bała. 
- A gdzie wasi rodzice? - za 

pytał kapitan i nagle zrozumiał 

.„na terenie calej Polski jest „.w najbliższym czasie w pozo-
obecnie 8.270 drużyn harcerskich? stalych 54 szkołach powstan1 dru-
1V województwie lód.zhim istaieje żyny harcerskie. 
6611 drużyn, z te.i liczby na terenie „.w ciągu jednego roku miasto 
samej Łoclzi jest 130 drużyn har- Łódź będzie miało tyle drużyn har
cerskich i 60 drn~yn z1:chowych. cerskich, ile liczy obecnie cale wo-

. „lódzka organizacja Związku jewództwo lód.?kie. 
Harcerstwa Polskiego rzuciła has- .„do rolcu 1951 powstanie 251 
ło: - Powiększymy nasze szeregi nowych clruży;i harcerskich i 215 
o 150 proc. W lcażclcj szlwle pr.?:y- drużyn zuchowych. To będzie 
najmniej jedna drni;yna harcer- 1 wstęp do urzec.?ywistnienia m.aso
sl•a! W tej chwili na 131 s.?:kól po-1 wości harcerstwa, kiedy w każdej 
i~szechnych net terenie m. Łodzi klasie szkolnej, będzie jedna dru-
ir· 76 3zl~olach SCJ drużyny. żyna harcerska! 

Chłopiec odpowiedział krótko: 
- Zabili ich. 
Następnego dthla., wieCilJrem, 

komp:min. kapitana Abrasimov;a 
dckonala niespodziewanego napa
du na pozycje niemieckie. Nie spa 
dziewają.c:r: się niczego hitlerowcy 
cpuśdli w popk.-!hu kilkanaście 

domów. W jednym z nich. w piw
nicy, znaleziono przy życiu trzyl·~t 
r.lą dziewczynkę, 

Jeśli was interesuje, co się dzieje 
z jego siostrą, to mogę wam powie 
dzieć. że chodzi już do czwar'.:cj I 
klasy jedenastoletniej sz.kaly. 

, Wołga -r czyfomy w dalszym ciągu listu - jest potężnym 
zródlem energii i orzeź\\• ia powietrze naszego kraju. My, pionierzy, 
kocham~' ją i uczymy się cenić naszą siwą Wołgę. 

Kazclego lata plyn·amy ze swoim pionierskim obozem do Astra• 
cbania i z powrotem. Nad Wołgą leży wiele sławnych i historycznych 
miast, jak Stalingrad". 

List kcńczy się p;ęknym ·wierszem o Wołdze. 

domy pną sic i spieszą do góry, 
piętro za piętrem. 

Alek zadowolony z wrażenia, ja 
kie zrobił, mówił dalej. - A Ma
riensztat i rynek, to tak {;licznie 
wyglądają, że odej:3ć stamtąd się 
nie chce. 

Przeminęły straszliwe dni. Niem 
ców rozg-rom.iono. Wspólny:.:.~ wyi;a 
kiem narodu radzieckiego Slaii..!
grad został odbudowany, Na miej
scu ruin wznoszą się obecnie piękne 
gmachy, Dla dzieci stalingradzkich 
nadeszły dni V>'Ytchnienia i ra'lo
ści. Otaczane troskliwą opieką. 7.n
pomniały o dniach grozy, zap·J-
mn.iały 

0 
swych okropnych prze- Zastęp „Tk:iez:v". - to chłopcy I goś''. przek?nają, albo się śmier-

życiach. Mają własne domy, o~ro- z fabrycznej Ład.z.i. Kochają też telme obrazą. 

A wiecie, dlaczego Warszawa, 
tak szybko sic odbudowuje ·? -
Eo robotnik dzisiaj rozumie, że 
budujo dla kra ·u, dla Stolicy, clln. 
siebie, że pracować winien ro raz 
sprawniej i szybciej. Na ulicach 
Warszawy widać wielkie tablice, 
na których \vypisuje się wyniki 
współzawodnictwa pracy, podaje 
przodowników pracy. Jak jeden 
murarz położy w ciągu dnia 15000 
cegieł, to drugi mow1, spróbuję 
więcej i kładzie 20.00.0. 

dy, szkoły, i mają nawet kolej, rodzinne miasto r .a swój sposób, W październiku ojciec zabrał z 
Tale, to prawda. Własną, naj- gorąco i szczerze. Wpra1;vdzie sobą Alka na kilka dm do Stolicy. 

prawdziwszą kolej, składajacą s;c Wyobraźcie sobi<! straszną awan-
z malutkieJ· lokomotywy i -maleń- wydziwiają na chodnik przed szko 

ł · dz' · · t turę, jaka wyb11cnła po powrocie 
kich wagonów. Maszynista, pałam. ~· ze IUrawy, ze w poWlc rzu 

l l · · tl · k 1 d Alka, który najspokojniej oświad-
konduktorzy, zawiadowcy stacJ'i, pe no sac zy l ze ma n oszu o-, · Ch • t 1 h czyi kolegom, że widział takie 
to wszystko dzieci. I żebyście ,-:ie- pr.ac me mo~ą. , _oc ac na. uc o, 
działy, jak snrawnie działa ta dzie- między nami mow1ąc, to me tak wspaniałości, aż w głowie dostał 

"' · t b cl · · k i · b lekkiego zawrotu i on Alek twier-
cięca kolejka. jak poważnie spełnia po'.'lle rz.e ru z1. J~ :„ a.e Ille ę-

Warszawa to - Alek szeroko 
opisał, w powietrzu ręką koło -
co miało chyba znaczyć, że wi~cej 
słów podziwu dla StolicJ\ znaleźć 

. d h b b hl dzi, że WarszaYra bardziej mu się 
Ją swe opowiązki zatrudnieni na I z1~my ie o m.aw;ac, o ~ opcy podoba niż Łódź! 
niej młodzi pracownicy, Aż dziw z mch szczerzv i kiedy ktos słowo 
bierze, patrząc na to. tam na Łódź pow~e, to gotowi tak Tynk z sufitu białymi płatkami 

.. Oczywiście, pasażera.mi sa rów- długo dowodzić, że albo tego „ko- osypywał się na podłogę od wrza
COOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOQOcrn:::ocwo;xxxiuoooooo<xxx:: : XXJOOIJIX>.CYJOIXXOI SkU, jaki podniósł Się PO SłOWaCh 

Alka. 

. . . . „ 
JUZ me moze. 
,.. Chłopcy siedzieli cicho. zachwy 
ceni cudami-, o którY4h .im .A,lek 
opowiadał, a jednocześnie .gdzieś 
tam w głębi, czuli zawód, że „ioh 
Łódź nie ma takiej Trasy W-Z, 

Kochany Promyku! 
Bardzo lubię łucrinictwo. Na boi

sku szkolnym nasi starsi kole
dzy często strzelają do dużych, 
słom::mych tarczy z pięknych. 
prawdziwych łuków. Kiedy ja 
chciałem również spróbO\:var! i;trzc 
lić z łuku, śmieli się ze mnie i po
wiedzieli mi, że łucznictwo dla ta 
kich szkrabów nie nadaje się, na
wet łuku bym nie potrafił r..aciqg
nąć, c0 innego oni, mają już 1 ·1 
lat. Oczywi!!cie musiałem odejść, 
ale myślałem, że nie mają rr.cji, 
bo przecież mam już 10 lat, a luk, 
który sobie zrobiłem z gałęzi u
miem dobrze naciągnąć i celnie 
strzelić. Ale ja chciałbym strzelać 
z dużego, pięknego łuku, jak moi 
starsi koledzy. 

więc, Karolkit, umieć dobrze na
piąć luk z galęzi, ale trzeba prze
de wszystkim poznać dobry luk, 
jego budowę,, nauczyć się właści
wej postawy łuczniczej, przez gi
mnastylcę wy1·obić swe mięśnie i 
ruchy i po dlużs-:ych ćwiczeniach 
wyrobić celność strzaltt. 
Może Twoi starsi koledzy strze

lali .z łiłlcu, ldórego Ty byś rzeczyu;i 
§cie nie mógl napiąć, bo są tzw. 
łuki „twarde", przy których trze
ba mieć dużo siły i wiele poćil"i
czyć, nim się dobrze będzie strze
lać. Ale ty, Karollm, nie potrzebu 
.iesz strzelać z taJ<-ich lulców. W 
Twojej dni.tynie. a JUZ na peirno 
w hufcu harcerskim są łuki, rów
nie piękne i di,że, na l•tórych bę
azwsz mógł ćwiczyć i nauczyć się 
cclitie strzelali. Łucznikiem może 

Karol Borkowaki być nie tylko 7;,olega, który ma 15 
z zastępu „Włókniayzy" lat, ale także 10-lctni ,,szkrab". 

Niedawno byly w Warszaicie lucz 
llfily Karolku! nicze mistrzostwa harcersl~ie, w 

Łucznictwo jest pięknym spor- których brcrli udział chłopcy w 
tem, który wielostronnie ćwiczy Twoim wieku i osiągali piękne u:y
nasze mięśnie i ruchy. Wyrabia niki. Masz więc przykłacl, że nie 
silę, opanowanie, spostrzegaw- wieh, ale przygotowanie łucznika 
czość, pewność, ale też wymaga jest rzeczą najw~1iejszą, a rzetcl 
peii.:nych warunków, którym luc.?- no.ść i wytrzymałość są glównymi 
nik mu.si odpowiadać, aby dobrzej cechami dobrego sportoicca. 
i celnie strzelać. Nie ivystarc-::y R edaktor 

Chłopcy skakali sobie do oczu 
- To on „łodziak" nie uważa, że 
wysokie, czerwone kominy, olbrzy 
mie huczące fabryki są najpięk-
niejsze? · 

A nasz Ogród Zoologiczny, naj
większy w Europie rzucił druzgo
cący argument Wojtek. 

Tymczasem Alek machnął lek
ceważąco ręką, tak, jakby opę
dzał się przed muchą i zaczął opo
wiadać o Trasie \V-Z, 0 wspania
łym tunelu, jeżdżących scl1 )dach. 

ruchomych schodów.„... · 

Słuchajcie, chłopcy - odezwał 
się zastępowy Bogdan - ja t>.wa
żam, że Warszawa, jak i Ló~ ma 
swoiste piękno i urok, a zaintere· 
sowania i wysiłek każdego Pola· 
ka skupiają iię w każdym miejscu, 
przy każdej pracy ważnej dla 
wszystkich, dla całego .narodu i 
tak, jak w Warszawie murarz kła
dzie tysiąc cegieł więcej, podnosi 
swój rekord. aby prędzej wybudo
wać dom, tak samo w Lodzi tkacz 
zwiększa jeszcze wydajność 11a 
maszynie, by wyprodukować do
datkowo nowe metry tkanin. 

Chłopcy słuchali. Wprawdzie o 
tym nie raz już czytali w gaze
tach, oglądali ilustracje, ale to by 
ło jakieś dalekie, i nieznane. A 
tutaj opowiada o tych wszystkich - A ja widziałem w Warszawie 
cudach Alek, . ich kolega, .kt~ry robotnika, który miał w bluzę 
sam tam był 1 wszystko widział, wpięty order Sztandaru Pracy -
ba, nawet na schodach jeździł! l wtrącił Alek. · 

:- Wie~ie --:- mówił Ale~t - eh~ - Tak, -- kiwnął głową Bog-
dz1łcm ul~canu,. a w gło~v.ie to m1 dan - ale i w Łodzi mamy swą 
tak szumiało, Jakbym k1Jem ober Wandę Gościmińską i Dorucha i 
wał, o~ tego r~c~u i zgiełkl;1 wa~- wielu innych robotników, którzy 
szawsk1ego. Mow1ę wam,_ me wia otrzymali to zaszczytne odznacze
domo było na co patrzec, czy na nie za swą wydajną, niestrudzoną 
auta, tramwaje, „trajlusie", czy pracę. W Polsce Ludowej wartość 
na nowe, wielkie i piękne domy. pracy jest wszędzie jednakowa 
Jedne i drugie się si:-ieszą i pędzą, i państwo nagradza każdego, kto 
tylko auta prosto, przed siebie przy swym warsztacie pracy na 
gładziutkim, czarnym asfaltem, a to zasłużył . 

····················•••t••········„~·„ ....... „ ........ „ .............................................. „„ •••• „„ ........... „ •••••••• „ •••••••• „ ........... „ •••• „„ .................... „ •.•••••. 

qq o . .I acu fJ1 -• 

· - „c1cuś: [)eszcz leje jak z cebra, a l Jacuś: Czekamy już pól godziny, l J.acuś: Mam pomysł! Spójrz na te-1 Jacuś: Przydały s:ę laski, co? 
ill1Y mamy tylko laski. . spóźnimy się na ~b!ór~~· . go starszego pana. . Jurek: świetn.v narasol. a!4, kropli 

Jurek: Gdybyśmy tak mieli ;;ara- Jurek: Chyba JllZ poJdziemY. Jurek: iMa gruby :!. duzy płaszcz. deszczu. 
·sol zamiast laski, Na new110 deszczu n:e czuje. 

NAJSTARSZE TECHNIKUM 

Ostatnio - 2'10 rocznicę swego 
istnienia obchodziło Technikum Me 
talurgiczne w Niżnym Tagilu na 
Uralu. Jest to 1.~.i>,f!'<t ,. '~i· :zakład 

naukowy, założony na polecenie 
Piotra I w 1709 roku przy Zakła
dach Niewiańskich, a następnie 

przeniesiony do Niżnego Tagilu. 
Studiuje w nim obecnie 1.200 
chłopców i dziewcząt, ; , 

MOTYL I JA~MIN Z KOLORO
WYCH KAMIENI.,,, 

W Leningradzkim Ermitażu '(Er 
m.itaż - galeria obrazów) prze
chowuje się wspaniałą wazę z 
jaspisu, wykonaną przed stu laty 

pnzez słynnych szlifierzy zakładów 
kolywańskich na Ałtaju (Syberia). 
Obecnie w leningradzkiej arty· 
stycznej szkole rzemieślniczej 

Nr 24 kształcą się młodzi szlifie-
11ze, przybyli z górzystego Koływa 
nia. 

Dwóch kcływańczyków - Ticho 
bajew i Soprykin, ucząc się w szko 
le, wykonali z kamienia obraz 
pt. „Motyl na gałęzi jaśminu". 

Artyści użyli jaspisu, nefrytu, gór 
skiego kryształu i innych kamieni 
kolorowych, Obraz rziOstał wysoko 
oceniony przez specjalistów. 

Obecnie na drugim i trzecim 
kursie uczelni kształci się 25 rolo„ 
dych sz!_i!ierzy k.QlYw..ańfild~h. 



Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TĘLEFONV 
4 - Dworzee Kolejowv 

47 - :MUi<:ja ObywatelŚ:ita 
51 - Straż :Pożarna 

305 - . Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa0

, Plaę Koś· 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyj~ć IO - 12. 

·<! l t'4'l!tJ JJat'/li 41 
DZIS (WTOREK) : godz. 8 -

zebranie członków Organizacji 
P.o:dsta\\.'OWej Ochotniczej Straży 
Potru.•liej. . 

gooz. J 6. - zebranie Organizo.
cjf Podstawowej fi'zy Szk()le Przy
sposobienia, Przemysłowego rir 50. 

JUTRO (SRODA) : gcdz. 16 -
zebra.nie . członków Organizacji 
Podiltawowej przy Powiatowym 
Związku Spółdzielni Gminnych. 

GtOS TO~'A'SZOlVS~T ' 

Chłopi z radością witai! Marszałka Rokossowskiego 
Zebranie Gromady Bogumiłowice ku czci Dowódcy Sił Zbrojnych 

Ostatit·a r;iedziela w Bogum'.- Sołtys Dygudaj nie j~dno już nierozerwalną całość z narodem, miłowicach było przykładem, jak 
łowi<;ach była prawdzi\vym świę- zebranie gromadzkie zagajał, ale w zgodnym marszu do socjalizmu. przyjęła nasza w:-eś wiadomość o 
t J · od J ł h t · t ł pmvola.niu na Dowódcę Sil Z1:Jroj-em. uz rana w c 1a upac ym razent wzruszen e amowa o Przemaw.·a1·ący mi'ędzy i'nnym1. . 

· · J · h · · · D l' · b h nych Mar;:;zalka Rokos.sowsk1ego. WleJ$ ce omaw.ano ma.iącą s.ę mu mowę. o :czme ze ranyc tow. Kołaczyk dał wyraz prze,·"- ł db · · · T lu i. l ' · ~"' EniuzJ·azm uśwladom\onych eh o-o yc uroczystosc. ym razem s c,~aczy, rozpaczą przemoWle- n"'.•'1 całego społeczeństwa. ile . 
S łt D d · · f ł · d · · · M łka "" p6w wyraził się tutaj również w o ys ygu a1 r)le rnus a po- ntE:, po aJąC zyc1ory::; arsza W1'elki Marszałek nie zawie· . . 
syłać i sam chodzić do go· Rokossowskiego. Kiedy mówił o . chęci bezpośredn:ego zbl:żen:a się 
spodarzy i pr.osić, aby się stawili je.go pełnym trupu życ i u, w któ- dzie klasy pracującej miast 1 '.o Mar.szułka. Uchwalone sponta-

. d h 1 · b wsi. Tow. Kapela wyraził pewność rJczn'.e pismo do Ministra Obrony na zebranie, bowiem każ '! rym an:. c wi a n:e m'nęła ez z' e syn ludu polski'ego, Marszałek . · d ł' 
ł · · · l' ·1· l · ł · k Narodgwej, zaczyna s1~ o s ow: z w asn~.i i n.eprzymuszoneJ wo t mys 1 o wyzwo er.iu cz owie a Rokossowski, daJ·e całym swoim l\" hł · 

chc'ał brać w ifm udział. Wszyscy pracv,, kiedy zwró'dł 11wagę, że . d „Drogi Marszałku! - •iY c op· 
· życiem gwarancJ·P, ze prowa zone g oinad Bogun1·>o\vr'ce s'le1ny c; we wsi już od paru dni w'.edzięli. Konstanty Rokossowski wyrósł N' \V :sko Polskie b"- r Y · ;, · • 

· · · · 'd 1 k' h bot .,_ · · przez .ego OJ · „ gorące pozdrowienia, Dumni jc.ste-ze w n edzielę uśw;ęc· s·ę powo- wsro po s. c ro n:~ow l zaw- dz:e stanowiło prawdz:wą siłę w śmy, że Ty, Syn Ludu Polskiego 
łan:o na DowódcQ Sił ~brojnych. sze P.ozostat godn.ym syn.em ludu obronie okoJ·u. Towarzyszka Sło- h 
Marsza.łka ~o~~~~owskego. Na polsk.ego, okrzyki entuz]ast~cz.ne w:k z Z~P, w im:emu młodzieży potrafikś w ciężkich warunkac 
zebran.e chc:elt 1sc wszyscy. Ko-· słuchaczy przerywały przemowie- , . ,_. . 'ła . Marszał""!' walki zdobyć wielk!e uznan'.e u 
b. d k ; . w.e1s~ie1 zapewni , ze "~ w,szystklch ludzi na świec:e". :ety o rana układały, ·ogo to n.e. R k k' m· s vvm· przy · l 
w domu przy dziec'ach zostąwią, Na zebraniu zabierali głos z ko- . ~. oss?"'~s.dl _cz~n~ \ ~ ·.e. 1 k1.ó: A dalej p:szą - „Tworzymy wie -
a starzy chłop; przygadywa}:, że lei·przedstawic:ele chłopstwa. Każ- sw.ecae ,ę zie, ~:1 1~ćo .2 · z~. Y i ką rodz:nę pokoju pod przcwod
też cheą buć na zebran:u ~ usł"- dy chciał wvraz' ć te wielka radość ra pragn:e pos" ięc •. księ prac. . nictwem Zwiazku Radzieckiego, 

·' ·' ·' · · ' · I a'obro czło"rie a pracy n·e · · d Tw · d ··~clz s .. eć na własne uszy o tym n'.ISzym która wypełn!a serC'a polsk:e. że \t!ialkce 0 j . , "
1 

ałego' I'.~- a arnuą. nasza po mm 0~" w· lk'· R d k kt · · · l · „ t ł ód Y o swo eJ ws„ a e c • twem nieugięcie stać będzie na 1e ·'.m o a u, o remu zyc1e I na cze e naszeJ arm11 s ar.ą w z I d " 
upłynęło r.a walce z faszyzmem. o wielk:m doświadczeniu, dzięki ro u. straży pokoju i demokracji . 
dla dobra pracującego ludu. któremu armia stanowić będzie Zebranie gromadzkie w Bogu. List chłopów gromady Bogumi-

Pried zamkn i ęc i em wystawy gazetek ś ciennych 
Trz~ba mocniej powiązać gazetki z terenem 

łowice kończy się serdecznymi, 
braterski.mi słowami: „życzymy 
Ci jeszcze raz z całego serca, aby 
wysiłki Twoje_ dalv jak na jP?myśl 
nlejsze w:vn~k1". Tak brzm1ec mo~ 
gą tylko słowa do ukochanego sy
na. a takim jest dla narodu pra
cującego naszych wsi, Marszale~ 
Polski - Konstanty Rokossowsk1. 

wana - z uwagi na treść artyku
łów nie jest qazctką fabryczną i 
jedynie zdjęcie i wypo:i.viedż czo
ł-0weqo przodownika pracy 

(S'gma). 

Kto staje 
przed Komisją Rejestracyjną 
Począwszy od dnia dzisiejS'Zcgo 

do dnia 18 bm. włącznie - przed 
Wi0jskową Ifomisją Rejestracyjną 
>1.inni stawić się mężczyźni urod:i:c 
ni w r. 1913 bez względu czy 
otrzy11ali imienne powiadomienia, 
czy też powiadomiei'1 nie otrzyma
li. 

Rejestrujący si'ę winni na Ko?1i 
sję przybyć z dokum.en,t~mi stw1er 
drzającymi jch tożsamosc, stosunek 
do służby wojskowej, wykształce
nie. wiek i zawód. 

Komisja, która urzęduje w bu
dynku Sfraży Pożarnej przy ulicy 
Armii Ludowej czynna jest orl 
~odz. 7 rano. 

Kurs kroju i szycia 
Sekcja Kobieca przy Zwi~z~u 

Zawodowym Kolejarzy organ1z11Je 
kurs kroju i szycia oraz robót try 
kotowych dla członkiń i rodzin 
członków ZZK. 

Zapisy przyjmowane są codziei: 
nie przez sekretariat Koła w godzi 
nach od 8 do 19. 

Odpowiedzi Redakcji 
Mieszk1tńcy ul. N owy Port: List 

Wasz przekaza.Liśmy władz:im 
miejskim, które, w co ni~ wątpi
my, uczyni~ wszy~tko °'?.Jest m~; 
żliwe by Jak naJszybcieJ ulatw1c 
sytu~cję w jakiej się znajdujecie. 
Otinośnie drugiej części li.stu sko 
mm1ikujemy się z k1ierownictwcm 
miejscowego radiowęzła, po czym 
1idZ1i2limy Wam odpowiedzi. 

Jutro nastąpi oficjalne zamknie: razu stwierdzić trzeba. że wszyst 
cie wyatawy gazetek ~dennych, kle przygotowane zostały w wy
która od dwóch tygodni crynna bv jątkowo starannej oprawie grnfi
ła w sali Powiatowej Rady Zwią- czneL 'Wydawać się nawet może, 
zków Zawodowych- Wprawdzie że niektóre komitety µoświęclty 
(celem udostępnienia eksponatów zbyt wiek uwagi szaci::> qraficz.· 
jak najszerszym rzeszom miesz· nej, niestety, kosztem lTeści, ku· 

nia zasadnicze błędy - stwarza· 
jąc z gazetek ściennych - gaze
ty. Artykuły zasadnicze, puolicy· 
styczne (w swym sens'.e i wy· 
dźwięku zupclnie słu.szn::) - nie 
powinny być zamieszczane w ga
zetkach ściennych, czy to fabrycz 
nych, czy zakładowych czy też 
młodzieżowych. 

tow. Krzysztofika mówi nam, że 

1 
k • , 

to jednak qazetka zakładowa. T~ Nie wolno e cewazyc 
samo można zarzucić gazetce W1 • 

kańców miasta) wy.stawa przenie szlem doboru materiału. 
siona zostanie na kilka dni dn z qnzet~k, których pracę śle
Wilanowa ~ ale może właśnie dzimy od szeregu miesięcy - je
dlateqo, że możemy jei;zcze ga- dynie dwa zespoły: Fabryka Dy
zetki oglądać, słusznym będzie wanów i Kolejarze - pozostały 
dać przynajmniej częściową oce- w swej normalnej szacie graficz
nę i wskazać na niektóre p]u- nei, co wcale nie świadczy, ii 
sy i braki tych gazetek, które zo- szata ta jest gorsza od innych, 
stały zgłoszone do wystawy. wręcz przeciwnie - jest dowo-

łanowa, a w innych gazetka~h, obowiązku nauczania 
choć może w mniejszym stopn111, 
znajdujemy ten zasadniczy i knr· Rodzice płacą kary Gazetki są organami poszczegól 

nyi:h zespołów, poszczególnych 
zakładów i kh życie, ich abno
sferę winny odzwierciedlać. 
Niech będą w artykułach porusza 
ne zaqadnienia ogólne, ale muszą 
być one związane z zaqa<lnienia· 
mi dane90 środowiska, danego ze 
spolu, instytucji, urzędu czy za
kładu pracy. 

<ivJ:~~7\~:~:iemy tak wielki na."' D2li1:Vnyrn s.ię. to może wydaw~:· dzfoe sami w godzinaeh &kolnych 
Cl'sk na powiązanie tematyczne a. le. ruestety, me.wszysc~ rod~ .... e wykoirzystują dzieci. do róż.negio 

k dztai rodzaju posług i zajęć. qazetki ze środowiskiem, którega i n:e ws;;srscy O_P'le unow1e . ~-
jest orqanem, to czynimy to w wy w wieku_ szko1;11:y~ doce?-1:~ą W swoim czasie donosiliśmy, 
imię zachowania istotnego sensu &prawę . koruecznoac: i. obow1:ązl~ll że rodzice za nieposyłanie dzi~ 
qazetek, w imię właściwego speł· nauczarua. Zdar~ ~1ę, .ze z w:edzą eka do szkoły będą karani, w 
niania zadań, jakie przed gazetk:i ~tarszych. - dz'.ec1 m~ ticzęmr.cza tych wypadkach gdy. napomnie 
mi ściennymi zostały postawione. Ją do szkol, a nawet merzadko ro nia kierowane do nieh przez 

Gazetki były przygotowane w dem, że w obu wypadkach, szata 
ramach · Miesią<:a Po_g~ębienia graficzna dla tych zespolów nie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie.i. I od jest czymś od święta, a sprawą 

normalną i codzienną. 
Komitety wykazały, że gdy ze

chcą - mogą swe l'.fllZetki przy, 
, Poszczególne referaty przy to- qotować starannie i ze smakiem

Ina,su;Ql\Vl$:im Ifole ZwiąlJku Zn.wo Odnosi się to szczególnie do „naj 
dcwego Kolejarzy p:rzeja.wfr.ją mło~ych" !Jazetek, czy to U
ooraz żywszą. i OWQCl:liejgzą dzia- bezpieczalni, czy PSS-u, czy wre 
łalność. ·: ,.. szcie gazetek młodzieżowych i 

Niestety, zbyt wiele materiału 
w wy.stawowych eksponatach -
to mateTiały, choć słuszne w 
swych wypowiedziach, jednak na 
dające się na pierwsze kolumny 
dzienników, czy tygodników, a 
nie do gazetek ścięJJ.nych. 

kierownictwa szkół nie będą po 

Kto wygra współzawodnictwo m~~t?t·nio ukarano lekko trak-
tujących obowiązek szkolny ro 

w zwalczaniu analfabetyzmu dziców grzywnami pieniężnymi 
' 1 „ t 'k · ilość w wysokości od 500 do 2.000 zł. 

Ogłoszenia drobne 

w tych dniach _ staraniem :re słusznym będzie. jeśli tego rodza- Powie ktoś, że przecież omawia 
feraitu Kulturalno_ Oświatowe~o ju i tak prznrotowane numery, ne egzem.,ularze są qazetkami o-

ukazywać sie będa stale kolicznościowymi i trudno było 
zorgamWowany został odceyt do·. " · · ich treść wiazać z zakładem. że 
Ciećwierza. poświęcony TAgadn:e- Wystawione qazetki fabryczne był-O to możliwe, świadczą artykuły 
iliu chorób R.nOlec$ll•.reh. mają szalę n-raficzną bardzo sta· 

~,J ·' · ó · d h k · mówiące o pracach Kół TPPR-ow D owod0 m zainteresowani' „ ie ranną 1 r żmą się o tyc , tore 
" "'1 · 'd · l" kł skich, o !ekcjach języka ro.;yjskie m •t"'m ]·e„t fakt, 1·z· odczut zgro norma me w1 zie 1smy w za a- . 

"' "'· .,. J d h ' 'V d t h · go, wypowiedzi przodownikow madzil około 300 słuch"CZ".· . ąc pracy. v 0 yc czasowe) d · · d .,.. ·' pracy traktowano ten moment pracy, czerpiących swe osw1a . 
~byt powierzchownie. czenia i wzory z o6iąqnięć robot· 

ników radzieckich i tp. Nie szata qraficzna jednak jest 
na · az· n1· · a I totny sensem 02'óllllkowym artykułom na.leży ZGUBIONO kartę rejestracyjną JW eisz · s rn ~ 

RKU;._Kielce na nazwisko Jurow- gazetki je.st jej treść- I tu po- wypowiedzieć zdecydowaną walkę. 
• ;edzmy od raz w1'eks7os'c' ko nrystarczy spoJ'rzeć na irazetk„ ski Stanisław, Tomaszów Mazow. .v. . u: . ~ - n ~ " 

l.t to' " w dalszym c1·ą u popeł PZPW nr 27. Efektownie opraco Antoniego 24. 284k m e "· g • 

Wojewódzki Zarząd Związku 

Samopomocy Chłopskiej z Łodzi 
rozpoczął z dniem 1 listopada br. 
współzawodnictwo z Wojewódz
kim Zarządem ZSCh Kielce w 
zwalczaniu analfabetyzmu. Na 
mocy wspólnej uchwały obu Za
rządów ustalono, iż w ciągu trwa 
nia współzawodnictwa (obejmują 

cego okres 5 miesięcy), wojewódz 
two łódzkie zorganizuje 300 kur
sów' dla analfabetów, województwo 
kieleckie zaś 140. Poza tym współ 
zawodnictwo obejmuje jakość kur 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ZGUB I 0 N O kartę rejestracyjną Nasi horespon denci olszą 
RKU Łódź-Miasto na nazwiflko · · -

Wrona Kazimierz, 'Tomaszów Ma- z narady w· ytwo· rcze1· p z PW nr 29 zow. Armii Czenvonej 26. 283k 
-----~--. ·- -:- -- ---~ 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU~Opoczno na nazwisko No- Z b • • f • t • 
wak AcJ.am, wieś Wąwał, gmina 0 OWlązan1a Za Ogi gwaran UJą 
.unewei. zaz.k wcześniejsze wykonanie planów produkcyjnych 
ZGUBIONO kartę rezpoznawc.zą, 
kartę RKU-Skierniewice, leg. 
Zw. Zaw., kartą Urzędu Zatrud
nie'.n{a na nazwisko Sobierski Lu· 
dwi~, Bartosza Głowackiego 49. 

281k 

ZGUJ3IONb książeczkę woj:>kową 
RKU Lódź-Powiat na nazwisko 
Sęk Stąnisław, wieś Godaszewice, 
gm. Lazisko. 291 k 

ZGUBIONO książeczkę RKU -
Łódź, kartę repatriacyjną. kartę 
rozpoznąwczą, odc!nki zameldo
wania na nazwisko Milc;-z;arek An
toni, Pl. Kościuszki 23. 290k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU- Skierniewice ua nazwisko 
Misztal Staniaław, Piaskowa 10. 

28911: 

Głównym tematem obrad na ocl rJe mogą narzekać na brak prz;ę
bytej w czwartek ubiegłego t.ygo dzy, a wszelkie, najmniejsze na
dnio. nara~!e wytwórczej w wet defekty, jakie powstają. w ma 
PZPW Nr 29 była sprawa planów szynach l:lą natychmiast usuwairn. 
prodttkcyjnych. Podniesienie więc produ1;;cj.i 

PZPW Nr 29 swój plan produk jest ściśle uzalc~nioue od zwiększe 
cyjl).y i1a paźd,ziiernik wykonały z tria wydajaiośri pracy przez sa.· 
r.adwyi.ką. Tkalnia wykona}a plan mych robotników i to nie tylko 
w 117,5 proc„ wykończalnia - zatrudnionych w tkalni. ale rów-
107,9 proc„ przekraczając jccl.1lo- nież w pozostałych oddziałl\cb pro 
cześ11ie zap,lanowany proc~11t dl}kcyjnych. 
pierwszego gat1rnku o 3,9 proc. i Sprawa ta jest sprawą bardzo 

cych przy produkcji przędzy, in~ 
ni znów mówili o konieczności 
zwiększenia wydajności pracy 
na oddziałach cei·owalni i skrę
calni. 

Wszyscy zgodnie st'~erdzali, ie 
p-1;3n roczny zostanie wykonany 
przed terminem ustalonym w 
z.cbowiązaniach załogi. 

CERO.W ALNI.A 
.NlE ZAWIEDZIE 

c.siągając 90.7 proc. tych tka:1in. poważną. zwłaszcza, że zbliżają łl'faJstrowa cerowalni ob. Koło
Przędzaln'a plan na październik się terminy zrealizowania zob)- <l.z.iejczyk w imieruiu wszy.stkich 
wykonała w l 48.5 proc„ przy wiąz...9.ń, jakie przyjęła załoga o pracownic tego oddziału złożyła 
e:zym produkcja. tego oddziału od przedterminowym wykonaniu zapewnienie, że poniew~ chodzi o 
JO października br. jes t ponad· planu rocznego. tak istotną s.prawę, ja.ką jest 
planowa .iak bowiem wiadomo Pożądane jest - mówił ob. wcześnt:ejsz.e wykonanie zobowią
przędzalnia w dniu tym ze zna Szeląg - by zobowiązania te zo- zań - cerowalnia od zaraz przy
czną nad\.vyżką zrealizowała stały wykonai1e wcwśniej - lecz, stąpi do zwiększenia produkcji, 
swoje zobowiązania odnośnie aby to oi;;iągnąć. musimy wszysey by nie hamować ciągłości pracy 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wykonania przed terminem pla z.większyć wydajność pracy. w wykończalni. · 
RKU- Kielce na nazwisko La· Cerowałnia ~ oświadczyła da-
chowski Stefan, Bartosza Głowac- nup:~od~~c~otkanin obcych PZPW SĄ JESZCZE BRAKI lej ob. Kołoctciejczyk - jak ter3z 
k~go 20, 288k Nr 29 wy~onąły w 101 proc. Od- Trzeba przyznać, źe poruszona tak i nadal będzie dopisywać w 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną l'Ośnie zobowiązań przedtermina sprawa planów produkcyjnych z;a prac~ i dlatego dawać będzie co
RKU Łódź-Powiat na nazwisko . 1 interesowała. po\·;ażn 'e zebrany<:'h dzieninie ntin:lmum 55 s-zi.uk tkanin 

we:go wykonania Panu roczne- na naradzie kierowników. maJ·- do wukończenia. Kut Bronisław. Tomaszów Maz. tk l · b · · p "P J go a ma zo owiązania r z„ a strów. przodowników pracy, racjo ----
Gęsia 3. ···-„--···--„·-·---········---··········2-8.?.~ d<ijące na październik yvyko~a Jial :zatorów. mężów zaufania ornz Nai1ada wytwórcza . omówiło 
ZGU:BIO, O kartę rejestracyjną l;ł •v 117, 7 proc„ wykonczalnia Radę Zakładową i przedstawirieli .sprawy p:iw~ększenia. pomiesz.::z J-
llKU J_,ódż-Powiat na nazwisko - 100,4. proc. Partii. Wyłoniła się nader ożywio nia cerowalni i W!prawnienia pra 
Jagiełło Stefan, Tomaszów Maz. PR.ODUKCJĘ na i ciekawa dyskusja, w któl'·}j cy w tkalni. Projekty wy$unię~.~ 
!Aleja Wojska Polskiego U. MO$NA JE8·ZCi':E PODNJE~t~- każdy miał coś do powiedze.:i'.l . przez dyr. 11aczelnego. przekazano 
'_ · ' ·• · · 286k Przecho<lząc do prod:u.kcji bi1':żą Jedni · w.s.lr8$ywaJi na niedociągnię Wydfil,ałowi Inwestycji i Odbudor 
JZG;JBlONO Jcartę rejestra~yjną c2.i, <lysipozytor za.kładu ob. Sze- cia, jakie w produkcji powstają z wy przy PZPW Nr 29 do rol!'.pJ.
\R«::U tódź„Powiat na nazwisko Ją~ W3kazał na istniejące możliwo winy tkaczy, drudzy podkreślsli trzeuia . 
L ·m~ński Józef. Tomaszów Maz , śe:i o ">iągnięcia jeszcze lepseych I konieczność natychmiastowego ~:- j Kores1>0Jtdent „Głofl'u" 
[~3? 285k 

1 
\": ·ników w produkcji. Robotnicy sunięcia niedokładnoścL nowsta 1a Kazimierz Kincel. 

.5ÓW, } osc uczes m -ow oraz Ukarani zostali : Zenon Szymań 
osób, które kursy ukończą. ski, . zam. . Piaskowa 15, Józefa 

Do chwili obecnej od dnia 1 li- Przybysz, zam. Tkacka 12, Józef 
stopada Związek Samopomocy Pia.sny, zam. Fabrycz.na 9, Stefan 
Chłopskiej województwa łódzkie- Adamczewski, zam. Zgorzeliclra 
go zorganizował już 300 kursów. 10, Jan Goźdz!k, zam. Waryńskie 
lle zorganizowano kursów w wo· go 67, Józef Pachalsk"., zam. Piac 
jewództwie kieleckim, na razie Kościuszki 11, Józef Ciesielski. 
nie wiadomo. Końcowe wyniki do zam. Polna 11, Józef Godlewski. 
piero pokażą, które wojewódz- zam. Polna 6, Władysław Pajak. 
two należycie zrozumiało walkę zam. Roli-Żymierskiego 41, F'lo

rcntyna Ambrozik, zam. Mireckie 
7. analfabetyzmem i które ją naj- go 40 ora.z Lucjan Segiel, zaJn. 
lepiej przepro\.vadziło. Woj.sika Polskiego 2. 

Na terenie wojew6dztwa łódz- Być może. że stosowanie te;p 
kiego, jak dotychczas, największą rodzaju środków pomoże n.:.ektó
ilość kursów zorganizował pow·at rym rod2ic.om zrozumieć swój u~ 
kutnowski, bo aż 66. Następnie po tychczas niewłaściwy stosu.nek 4o 
wiat wieluński, posiadający już zagadnienia obowiązku szkolnego 
35 kursów, powiat brzeziński 30, Oczywista - te administracyjne 
oraz powiat skierniewicki, który kary są już ostatecznością, to~~i. 
wypełnił swe zobowiązanie w 100 dobrze będzie, gd" poruszone za
procentach, organizując 2o kur- gadnienie zostanie uczciwie przemy 

śla;ne przez rodziców, by nie L.·z~ 
sów. Na trzystu zorganizowanych b.a było w okresie, kiecly chCE>lllY 
kursach w okresie 5 miesięcy, zo by nauka i oświata stała się ohle 
stanie przeszkolonych 5.000 anal- bem pawszedliim dla wszystkich, 
fabetów. kiedy łożymy kolosalne sumy 1i:i 

L iczba przesz'.rnlonych jednak sZkolnictwo, kiedy szeroko otwie
znacznie wzrośnie, gdyż Związek ramy drzwi wszystkich uczel11: 
Samopomocy Chłopskiej z:ipowia cila młodzieży robotnkz-0-chłl>p
da dalszą organizację kursów. skiej - uciekać się do środków 
Województwo łódzkie chce bo- aclmLnistracyjnych w stosunku do 
wiem, by w niedługim czasie na osób, które tolerują i zezwalają 
całym jego obszarze n ie było ani 111a to. by ich dziecko wyros-lo na 
jednego analfabety. • analfabetę. 

Sieradz 

Przed kong_resem 
SIERADZ - W związku ze 

zbliżąjącym się Kongresem Zjed
noczeniowym stronnictw chłop
skich, junacy powiatu sieradzkie
go podjęli następującą rezolucję: 

„My, junaczki i junacy „Służ
by Polsce" powiatu sieradzkiego, 
łącząc 11asze poczynania w ogólny 
wysiłek Narodu Polskieqo dla 
przedterminoweqo wy~onani.~ 
planu trzyle tniego, pragni ;> . 
my róv•,:n i eż zadok nmentownć 
nasz właściwy '!ltosunek do Luda 
wej Ojczyzny. J o.ko ZMP-owcy 
w szere~ach „Slużby Polsc~" w 
celu ucz.::zenia zbli;;;aj ącego się 
kongresu połączer.iowego. długo 
rozbitego ruchu ludowego w Pol
sce, wykonamy plan roczny w 
ilości 50.000 junako - dniówek 
l:>rud termineni. 

ruchu ludowego 
Z radością witamy nadchodzą

cy I-szy Zjazd Wojewódzki Związ 
ku Młodzieży Polskiej, który bę
dzie podsumowaniem dorobku i 
osiągnięć naszej organizacji. Jed
nocześnie postanawiamy. (!elem 
uczczenia Zjazdu wykonać ponad 
plan do dnia 1. 12. 1949 r. 10.000 
junaka-dniówek, następnie pod
nieść w miesiącu propagandy pra 
By „SP-ow.ską" prenumeratę czą, 
sopism i bardziej niż dotychczas 
pogł~bi ać wiedzę ideologiczną, 
oraz stale zapoznawa,ć się z do· 
robk!em i doświadczeniami na· 
szego na i większego i najlepszeg'J 
przyjaciela - Związku Radzfec~ 
kiego". 

NastePL1j ą podpisy j unaków . 



Nr 314 

Co pisola prasa łódzka 15 listopada 1929 r. . 

Łyżwiarstwo stanie się w Polsce „Spójnia" ,.SKANDAL W BONN" 

W Bonn miał się odbyć pogrzeb 
siostry ex-kajzera Wilhelma - księż 
ny Zubkow. Mąż zmarłej - Aleksan 
der Zubkow został aresztowany na 
chwilę przed rozpoczęciem pogrzebu. 

„BEZROEOCIE W PIOTRKOWIE" 

Z powodu całkowitego wstrzyma
nia zasiłków dla bezrobotnych Piotr 
kowa na miesiąc grudzień - odbyły 
się w tym mieście demonstracje gło
dującej ludności. 

„SIEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 

W ciągu tylko jednego dnia 14.11. 
1929 r. we Francji wydarzyło się sie
dem poważnych katastrof lotniczych. 
Kilkanaście osób poniosło śmier.'.: na 
miejscu. 

„WOJNA 
Z DYR. ADWENTOWICZEM" 

„Republika" toczy całostronnicową 
bitwę z dyrektorem Teatru Miejskie· 
go - Karolem Adwentowiczem o re
pertuar. Karol Ach\Tentowicz ośmielił 
się wystawić dwie szluki niemieckie 
l"u raz (Goethe i Schiller), dwie sztu
ki kom1iristyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną" (Cjankali). Wobec 
tego ,,Republika" postanawia nie do
puścić do wystawienia następnej sztu 
ki, podcbno „rozplodowo-akuszeryj
nej". 

~··, ... ~ 
PANS'l'WOWY TEATR 

Ili. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i l'eżyserii Iwo Galla. 

P A:'iSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ni. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-~j 
i od godz. 16-tej. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Kar ha na" 
punktualnie o godz. l!J.15. ' 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Za"'·· ważne. 

-IKł'llll-
ADRIA (Stalina 1) - „Zaklqla '.la

rzeczona„ - godz. 16, 18, 20 -
dozw. dla młodzieży. 

BALTYK (. 1arutowicza 20) - „Mil
cząca barykada" - godz. 16, 18.:JO 
21 - film dozwolony dla młodzie
ż~·-

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajo,vych i za
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, l:l, 16, 17' 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla mlodz.) -
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla mlodz. 

PRZED\YIOśN'IE (Żeromskiego 76) 
„Potępielicy" - godz. 16, 18, 20 -
film doz\\'olony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kili1iskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROl\IA (Rzgowska 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolonv dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz„ 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „l'o 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

śWIT - Kino ni1v~::ynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska J 08) - „Sąd 
honorowy'· - godz. 16, 18.30, 21 
film doz"·olony dla młodzieży _ 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „M?Ja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolonv dla dzieci. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mlo
diieży. 

WŁóKNIARZ (Pl'óchnika 16) 
Milczaca barykada" - godzina 

l5.30, is, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Ali Baba i 40 rozbójników" 

godz. 16, 18, 20 - film dozwolo-
11v rlla dzieci. 

ZAĆiHF;TA (Zgierska 26) - „śpie
wak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
rnłodz:eży. 

„ZEBRANIE DELEGATOW 
FABRYCZNYCH" 

W dniu wczorajszym odbyło si 
w Łodzi zebranie delegatów fabrycz
nych, poświęcone omówieniu odpo
wiedzi przemysłowców na żądania ro 
botnicze. Delegaci stwierdzili, że stan 
zatrudnienia obniża się katastrofalnie, 
fabrykanci nie honorują stawek, nie 
przestrzegają ustawowego czasu pra
cy, nie udzielają żadnych zasiłków 

wysłużonym robotnikom, których po 
przepracowaniu kilkudziesięciu lat po 
prostu wyrzuca się - na bruk. Ze
brani domagają sic: zaprzestania dal
szych redukcji robotników, ponieważ 
bezrobocie przybiera katastrofalne 
rozmiary. 

sporten1 n1a.s 
UPOWSZECHNIF.NIE łyżwiarstwa Produkcję butów łyżwiarskich Centrali Handlowej Sprzętu Sporto-

w Polsce znajduje obecnie od- przejęła Fabryka Obuwia (dawniej wego, jak i Polskiego Związku Łyż
powiednie zrozumienie i wchodzi na „Granit") w Katowicach, która spe~ wiar.skiego. 
racjonalne tory. cjalizuje się w zakresie produkcji w b. sezonie zostanie wyproduko-

Dla umasowienia łyżwiarstwa naj- butów sportowych dla w::izystkich ga wane 100 par butów dla zawodni: 
poważniejszą l'olę odgrywa rozwią- łęzi sportowych. Produkcja .obuwia 
zanie pi'Oblcmów: lodowisk i sprzętu łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą ków oraz pewna ilość butów popu-
łyżwiarskiego. i fachową kontrolą tak ze strony larnych. 

Odnośnie lodowisk na~po~a.żniej
szym czynnikiem umozn\Vl&Jącym 
realizację planów PZŁ bĘdzie o
twarcie sztucznego lodowiska w 

Zdobywcy pucharu ZSR~ 
Katowicach. V\1ydzi?.ły 'V czasów przy „ •. ,„ ~,,,.,„ .. ,..,-.. ~,.-„.,,F.~·"·'""'' r•;' 

Zarz~dach Miej~kich, wychodząc ze ; 

,,KRONIKA SKANDALICZNA" 

Gazety łódzkie podają poza tym 
szereg wiadomości o interesujących 

nagłówkach. Oto kilka dla przykładu: 
„Pięciu drabów zniewoliło dziew

czym~ na ulicy Ogrodowej". „Za
mach na pociąg pod Łodzią". „Odgry 
zlone palce obu rąk. - Tajemniczy 
trup na pustkowiu". „Trup z odciqtą 
głową na torze" itp. 

,,PREZYDENT GDYNI 
ARESZTOWANY" 

Dzienniki donoszą o aresztowaniu 
prezydenta m. Gdyni - Krnuzego, 
którego aresztowanie nastąpiło na 
skutek nadużyć przy dostawie kostki 
brukowej. 

WTOREK 15 LISTOPADA 

słusznego założenia, iż ruch na świe 
i:ym, zimowym powietrzu, w formie 

· ślizgania się jest nieodzownym czyn
nikiem podniesienia zdrowia i kultu
l'Y fizycznej społeczeństwa - rozpo
czl,)ły szeroko zakrojoną akcję, w ce
lu założenia lodowisk na sta w:tch 
w Parkach Miejskich. Sprawa sprzę
tu leży w kompetencji Centrali Han
dlowej Sprzętu Sportowego przy 
GUKF. Centrala już w okresie po
przedzającym sezon zimowy zapew
niła sobie produkcję łyżew i butów 
łyżwiarskich. Sprzęt łyżwiarski pro
dukowany jest wg wskazówek rzeczo 
znawców z PZl,. Produkcję łyżew 
przejęło Przedsiębiorstwo Państwo
we w :'vlyszkowie (Światowid). Przed 
kilkoma dniami w l\Iyszkowie bawi
li: delegat GUKF ob. Kasprzak, wi
cepreze3 PZŁ ob. Staniszewski oraz 
rzeczoznawca metalurg z ramienia 
PZL Zarębski. Delegaci stwierdzili, 
że wyprodukowany sprzęt jest odpo-
wiedni, tak pod względem jakości jak 
i techniczno-sportowym. 

Centrala Handlowa Sprzętu Spor
towego rozprowadzi w najbliższfm 

czasie następujące ilości łyżew: 

!l.670 par łyżew populamych (Turf), 
5.308 par łyżew hokejowych, 130 par 
ryzew do jazdy figurowej (model 
„Salchov"). 

Dyrektor naczelny fabryki Solarz 
stwierdził, iż fabryka będzie dążyła 
nie tylko do podniesienia ilości pro.
dukcji, ale i jakości, obiecując rów
nież w b. sezonie wyp1·odukowanic 
1.000 par łyżew dla dzieci (specjal
ny model) oraz 270 par do jazdy fi
gurowej. 
• W przyszłości projektuje się pro
dukcję łyżew do jazdy szybkiej. 

[)rużyna moskiewsk:ego „Torpe do", do której piłkarze łódzcy z oka
zji 32 rocznicy Rewolucji Październ licowej wystosowali list przesyłając 
w n:m serdeczne pozdtowicnla :. gratulacje z powodu odniesionego suk

cesu. 

Kad1•a pływaków łódzkich 
rozpoczyna specjalne treningi 

Zarząd LOZP zapowiedział przed 
:dlku tygodniami reorganizację tre
ningów pływackich, mającą na celu 
zorganizo\\·anie specjalnych trenin
gów dla kadry reprezentacyjnej w 
godzinach rannych, oraz komasację 
treningów klubowych w godzinach 
poobiednich pomiędzy 17 a 2iJ-tą. 

Dziś można stwierdzić, że o~wiad
czeńia ł6'dzkicb władz pl1"'.ackich nie 
były gołosłowne, gdyż JUŻ od środy 
16 listopada br. najlepsi pływacy 
łódzcy trenować będą pi~ć razy w 
tygodniu w godzinach od 6.30 do 
7.:JO, a po treningu otrzymywać Lę-

dą śniadania. Jeśli chodzi o sprawę 
komasacji treningów klubowych, to 
rozmowy wstępne w WUKF wyka
zały zgodność poglądów i w najbliż
szym czasie sprawa ta zostanie za
łatwiona pozytywnie. 

Łódź jest pierwszym okręgiem w 
Polsce, kt6ry stworzył p6łstały ośro
dek treningowy dla najlepszych pły
waków okręgu. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
·13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu zespohl in
strumentalnego. 14.00 „Z życia WQ~ 
gier". H.15 (L) Komunikaty. 14.20 
CL) „O przestc;pczości nieletnich i 
sposobach jej zwalczania" - pog. IL 
Cybulskiej. 14.30 (Ł) Muzyka roz
rywkowa. 14.55 Audycja PCK dla 
chorych. 15.10 Audycja dla ~zkół po
południowych - „Było nas tysi::ic" 
słuchowisko. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.20 (L) Aktualn:iśd łódz
kie. 16.25 (L) Aud~·cja Lie:i Kobid. 
16.30 (Ł) W ramach audycji „W pra
cowniach łódzkich uczonych, arty
stów i pisarzy" - rozmcnva z prof. 
dr. :M. Gluthcm. 16.40 (Ł) Interln
dium z plyt. 16.30 (Ł) Reportaż R. 
Chłodzii1skicgo pt „Plłi'1stwowa Fa
bryka Sztuczneg-o J cdwab\u w 'l'o
maszo\\·ie Mazowieckim produkuje 
nie tylko jedwab". 17.00 Koncert roll
rywkowy. 17.45 „Z frontu brygad 
SP" - audycja słowno-muzyczn'.\. 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 
Utwory komnozytorÓ\V rosyjskich w 
wykonaniu K. Wiłkomirskiego 
wiolonczela. 18.40 „Wszechnica Ra
diowa" kurs I - wykład z cyklu: 
.. Chiny - krP.j starej ln1ltury". Hl.15 
Muzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka popularn'l. 
20.40 „Wędrówki po Związku Ra
dzieckim". 21.00 Koncert symfoni~z
ny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym
fonicznei PR pod dyr. A. Panufnik'l. 
21.40 (Ł) Felieton J. Saloniego nt. 
„Na dnie polskiego życia w XVIII 
wieku" 21.53 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 21.55 D. c. koncertu sym
fonicznego. 22.30 „Topiela" - frag
ment powieści B. Drożdż-Satanow
skie.i 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiadomo~ci. 23.10 Pro 
gram na ,iutro. 23.15 III audycja 
z cyklu: „Muzyka baletowa na prze
strzeni wieków". 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Z voczuci em svelnionego obowiązk!!:. 

Kadra reprezent.<1cyjna wyłoniona 

została na wspólnej odprawie przed
stawicieli ŁOZP i instruktorów i li
czy w tej chwili 27 osób, a z tej licz
by do kadry reprezentacyjnej Polski 
należy 9 osób. powrócili pięściarze łódzcy ze Zd. Woli 

100 ty:ięcy złotych poprawi los tomtej~zych sierot 
Z łezką w oku powrócili wczoraj 

łódzcy pięściarze z wizyty w Zduń
sk:ej Woli, gdzie w niedzielę roze
grał: towarzyskie spotkanie pomię
dzy dwoma teamami A i B na rzecz 
tutejszych s!erot. 

100 tysięcy czystego dochodu 
świadczy najlepiej o tej imprezie. 
Ten wysole dochód cieszy nas tym 
razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
znaczony całkowicie na cel, który 
n:e może być dla nikogo z nas obo
jętny. Posłuchajmy co o tej impre
zie mówi nam kierownik ekspedycji 
pięściarzy łódzk:ch wiceprezes 
ŁOZB ob. Sikorski. 

- Przyjazd nasz do Zdm1skiej 
Wot:., wywolał tam ogromne zaintere
sowanie. Z chwilą rozpoczęcia zawo
dów sala była nabita, w kasie za
brakło już b:letów tak, że spory 
tłum miłośników pięściarstwa mu
s'.ał pozostać na ulicy. Organizacja 
zawodów jak i zachowanie publicz
nosc1 byly bez zarzutu. Poziom 
walk był dobry, chlopcy walczyJ: 
czysto. wynik 9 :9. 

- Ale nie tym jesteśmy zachwy
ceni - dodaje nan rozmówca -
zachwyceni jesteśmy tą serdeczna 

atmosferą jaką zgotowali nam gospo 
darze. Wzruszył nas wszystkich 
wieczór, spędzony w towarzy-
stwie dz:atwy, która popisywała 
się przed nami śpiewem : wierszy
kam:. Byliśmy wszyscy szczęśliwi. 
że przyczyniliśmy s:ę do poprawy 
ich warunków mater:alnych. 

- Taka impreza daje wieikie za
dowolenie, to też postanowiliśmy 
każdy wolny termin wykorzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w !Le
dzielę - kończy nasz rozmówca. 

A teraz przejdźmy do wyników 
techn:cznych. Jak już wspominaliś
my, ogólny wynik meczu był rerniso 
wy 9:9. 

A oto ciekawsze wyniki: 
W wadze musi.ej po b. ładnej 

walce Stanikowski (Widzew) poko
nał na punkty Nowaka (Z\v. Zryw), 
w wadze koguciej Stolecki ~ŁKS 
Włókniarz) pokonał Jachim:aka 
(DKS Aleksandrów), w wadze lek
kiej Gocałek (Kolejarz - Łódź) po
konał na punkty Budę (Widzew), a 
w półciężkiej Walaszczyk (DKS 
Aleksandrów) zwyciężył przez tech
niczne k. o. w pierwszej rundzie 
Dudka '.Kolejarz - Łódź). 

Celem zapoznania członków kadry 
z ich obowiązkami, regulaminem we
wn~trznym, oraz planem pracy, zwo
łana zostaje we wtorek, dnia 15-go 
listopada br. odprawa wszystkich za
wodniczek i zawodników, zaliozonych 
do kadry. Odprawa odbędzie się 

o godz. 18-ej w gmachu „Ogniska". 
Do kadry wyznaczeni zostali na

stępujący zawodnicy; 

„Z.wią.zkowiec-Zryw": Kowalska 
Teresa, .l\laiślakicwicz Romana, Bo
niecki Jerzy, Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski Zenon, Wojciechow 
·ski Seweryn, Dobrowolski .l\Iieczy. 
sław, Jaworski Bogdan, Koza Lech, 
Pławik Zygmunt, Lewandowski Mi· 
rosła w. 
ŁKS-Włókniarz: Proniewicz Hali· 

na, Woźniak Greta, Ciemienicwska 
Teresa, Sobczak Barbara, 1\:1.alinow
ska Emilia, Placek Bogusława, Sie
kiera Czesław, Paliocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Be>gusla w, Sodomir5ki Irc· 
neusz. 

AZS: Pctrl. 
Chemia: Jana!!. 

mistrzem jesiennym 
piłkarskiei klasy A 

"

7 nicdz:elę zostały zakońc~one ~;t:o~ 
kania o mistrzostwo p1łkarsk1eJ 

kl. A okręgu łódzkiego. 

Sp6'nia zwvciPżyla w Piotrkow'.9 
tamtejsz~ Co;1co;dię IV stosunku 2:1 
(0:1) . 

Bramka dla miejscowych padła z 
l!amieszaui:i podbramkowego. Taki wy 
nik utrzymal: s'ę do 60 minuty. Do· 
piero w6wcza~, mając pewną. przewa· 
"ę Spójnia zcloliyla wyrównanie i pN 
~adzenie ze ~trzalów Korpalskiego i 
Kozłowskiego Kaz'micr7.a. Zaznaczy! 
należy, że Spójnia. nie wykorzystah. 
rzutu karnego. 

Zawo-Oy pro~radził dobrze ob. Olej· 
nik. 

Kolejarz (Kolu!-zki) zwyciężył a 
siebie Borutę w stosunku 2:1, 
Zwyc'.ęstwem Spójni nad Concordit 

łodzianie :z;apevrnili sobie tytuł mi
strza jesiennego, natomiast Kolejarze 
z Kolu!-zck oddalili chwilowo widmo 
spadku do kla~y B. 

Po uwzglQdnieniu ostatnich. wyni~ 
ków tabelka przedstawia się n:i.stępu-

jąco: 
gier st.pkt. st. br~ 

1. ~6jn:a. (Lódź) 9 H:4 !:?3:8 

2. Kolejarz (Lóclź)' 9 13:5 28;l1, 

3. Włókniarz (Zgierz) 9 l:l:5 18:17i 

4'. Ce;ncordia (Piotr.) !l 10:8 19:12 
5. Zwią.zkowiec (Lóclź) 

9 9:9 16:14. 

6. „Emjeden" (Żychlin) 
9 

7. Boruta (7.gierz) 9 

8:10 15:22 
6:12 20:2') 

8. Kolejarz (Koluszki) 
9 6:12 

9. LKS Włókniarz ID 9 6:12 
10. Zwil!zkowiec ('l'omasz6w) 

. 9 5:13 

13:18 
13:2ł 

7:21 

Hnykina znów poprawiła 
rekord 

\ 
MOSKWA (obs?. wł.). - Znana 

lekkoatletka radziecka - Hnykina s 
Tbilisi, która niedawno ustanowiła re 
kord ZSRR w skoku w dal, przebiegła 
JOO m w rekordowym czasie 12,3 sek. 
\v'arto przypomnieć, że Hrtykina po• 
prawiła 2-krotnie w tym sezonie re
kordy juniorek radzieckich w bie-ł 

gach na 100 i 200 m. 

G t. O I 

ori:an t.6d2kler;o Komitetu I '\VoJe
wódzlli~r;o Km11ltetu Polsl.!eJ Zie· 
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n e dar: n je: 
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Daleko od Moskwy 
Czy przypominasz sobie: jak Batmano~v '.la początku 

zimy mówił często, że nalezy przygotowac się do prawa 
d zenia stratecicznej walki? Przepowiadał już wtedy: 
szykujemy si~ do rozpędu, a kie~y :veźmiemy roz~a~h 
- zrobimy skok! - Zakładam się, ze w c;ągu dz1 es1ę
c:u dni podwoją się wyniki. Temp.o' ro~n!e w bry~a · 
dach. Czy myślisz, że nie wykonaJą swoich zo~ow1ą· 
ztań? Wykonają! Jeszcze się n ie zdarzyło, aby me do
trzymali słowa. Mam notatk: doty.czące wypr~cowa
nych norm przez brygadę kopacza Z1atkowa, ktore bu· 
dzą po prostu podziw: skład ?rygady pozostał ten sa.m, 
a produkcja wzrasta "7 post~p1c ~eometry.cznym. To 1est 
n :ezrozumiale z punktu w1dze111a ograniczonego rach
mis trza ale pozostaje faktem. A od faktów również n :e 
można ~ciekać! - roześmiał się Aleksy i zajrzał Grecz
kinowi w oczy. Czy cię już przekonałem? 

Greczkin przerwał rozmow~ i dalej pracO\\'ał. Aleksy 
również pochylił się nad sprawozdaniem. 

* * • 
,Upłynęło p:ęć dni, jakie Batma.now dał do przygoto

wania materiałów dla Moskwy, Pięć dni, pełnych na· 
pięcia i kłopotów. Vfreszcie wszystko było gotowe: al
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy. 

tworzyć mm1one obrazy życia rozmyślał Aleksy, 
przewraraiąc od nowa strony swego sprawozdania, oglą 
dając tablice i wykresy. - Gdzie i w jakich raportach 
odżyją wszystkie radości i smutki, jakie przeżyliśmy 

przy budowie? Zmarły Kuźma Kuźmicz Topolow wspom 
nial kiedyś o swoim „udziale włożonym do spółki". Ja
kimi cyframi można wyrazić jego udział, albo też udział 

- Przekonałeś - odpowiedział Greczk,n i rzeczy
wiście nieco się otrząsnął z przygnębienia. Miał zwy
czaj: jeśli wątpił w coś, st~rał s'.ę sprawdzić swoje 
wątpliwości u kogoś. komu w1erzył. 

Sprawozdanie po przeprowadzeniu wszelkich prze
róbek i poprawek po raz trzeci zostało przepisane na 
maszynie i przeczytane głośno przez Aleksego w obec
ności Batmanowa i Załkinda. Batmanow, podpisując, 
kpił zlekka z Koszowa i Greczk:na. 

- Oczywiście, nic tego od was chciałem. Ale w każ
dym razie je$t to lepsze od tego, co mógłbym otrzy
mać, gdybym nie natarł wam uszu na zebraniu : 

- Niepotrzebnie narzekac'e, Wasyli Maksymowiczu! 
- jęknął Greczkin. - J est to solidne, uczciwe sprawo-
zdan:e, oparte na solidnych materiałach. 

Aleksy, któremu pozostało tylko przyszykować się 
do drogi, poczuł, że nie jest jeszcze zupeln 'e gotów. 
Dokąd pisał sprawozdanie, sądził, że jest to prawdziwe 
sorawozdan:e dla Moskwv. Obecnie starannie przep;sane 
i -podpisane papiery zacz.ęły budzić w nim wątpliwości. 
„'I'ylko sztuk~ . która posiada czarodziejskie sposoby mo
że muzyką,, barwami, pięknym słowem powtórzyć i od-

Smorczkowa, Beridzego i Silina ?.„ ~ 

Im bardziej rzecz zgłębiał, tym bardziej odpowiedzial
na wydawała mu si9 podróż do Moskwy. Aleksy rozmy
ślał o budowie nie w sposób odnwany, lee,; widział w 
obrazach cały jej bieg aż do zakończenia. 

Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na cieśninie, 
kiedy szalał styczniowy buran, spędził razem z Beridze 
przyjemny wieczór w baraku budowniczych. Płonął że-
1 azny piecyk, robotnicy siedzieli dookoła l Ziatkow po· 
prosił Beridzego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta
nie puszczona ropa. Jeszcze nawet jedna partia rurocią
g u nic została opuszczona do cieśniny, praca dopiero 
wchodz~ła na właściwe tery, a ludzie już wierzyli że ro 
pa zostanie dostarczona w terminie do Nowińska. 'Twier
dzili nawet, że ropa będzie w Nowińsku jeszcze przed ter 
m~nem: może o dzień \Vcześniej_ ale na pewno przed te1 
mm em. 

'D. c. nJ. 
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